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Po uchwałach Międzynarodówki 


Zamieściliśmy wczoraj rezo- 
lucję Egzekutywy Międzyn. So- 
cjalistycznej. Podkreśla ona zna 
czenie Ligi Narodów i organiza- 
cji kolektywnego bezpieczeń- 
stwa; żąda dalszego trwania 
„sankcyj'; uważa za konieczne 
współdziałanie Francji, Anglji i 
ZSSR, w dziele zabezpieczenia 
pokoju; pozatem, stwierdzając 
narastanie  niebezpieczeństwa 
wojennego, zwraca się przeciw 
faszyzmowi, jako głównemu pod 
żegaczowi wbjennemu, i nawo” 
łuje lud pracujący do bezwzglę- 
dmej walki z faszyzmem. 

Stanowisko słuszne. Nietrud- 
no przytem dostrzedz, że mo- 
ment istotny, że centrum cięż- 
kości spoczywa właśnie w tem 
osiatniem haśle, w walce z fa- 
szyzmem, 

Jak bowiem sprawa przedsta 
wia się z Ligą Narodów, ze 
współdziałaniem Anglji? Liga 
otrzymała cios bardzo silny: nie 
potrafiła ani uprzedzać ani 
przerwać wojny między swoimi 
członkami, Włochami i Abisynją. 
Sankcje pozostały bezskutecz- 
ne, W rezultacie do Ligi zraziła 
się część opinji angielskiej 
(wzrost nastrojów „izolacjonisty 
cznych'). Drobniejsze państwa 
w rodzaju Holandji z goryczą pa 
trzą na słabość Ligi. A państwa 
kolonjalne widzą, że Liga nie po 
trafiła dopomódz zaatakowanej 
Abisynji. 

To naturalnie nie znaczy, że 
Liga straciła swe znaczenie! Na 
razie przeżywa ona jednak cięż 
ki kryzys. 

Trzeba sobie zdawać sprawę 
z nowych trudności. Weźmy sta 
nowisko Anglii, której pozycja 
w Lidze była bardzo silna, Dziś 
antagonizm angielsko - włoski 
przybrał tak na sile, że może 
stać się jednym z centralnych 
punktów całej europeiskiej po- 
lityki. Włosi zagrażają Anglji w 
Afryce (Sudan, Egipt), na mo- 
rzu Śródziemnem, w zach. Azji 
(Palestyna np.). Wprawdzie, we 
dług ostatnich depesz, Mussoli- 
ni gotów jest obieczć Anglii 
wszystko — na tych trzech te- 
renach, byle Anślja uznała ane- 
ksję Abisynji, ale każdy rozu- 
mie, że to jest taki sobie tymcza 
sowy „trick”; wszak nowa po- 
zycja Włoch w Afryce i na mo- 
rzu Śródziemnem ma swe włas- 
ne,  objektywne, niezależne 

przejściowych  deklaracyj, 
konsekwencje, 

Ten nowy, głęboki antago- 
nizm angielsko - włoski nieza- 
wodnie może bardzo poważnie 
zatruć życie Ligi, która i tak ma 
dość kłopotów... Bezsprzecznie, 
w Anglji istnieją obecnie prze- 
różne zapatrywania na Ligę (za- 
graniczna polityka Anglji prze- 
chodzi głębóki kryzys), nawet 
wśród: konserwatystów. Rosną- 
cy na siłach obóz „Partji Pracy" 
stoi bezwarunkowo na gruncie 
kolektywnej organizacji bezpie- 
czeństwa europejskieśo i Ligi. 
Niedawno ukazała się broszura 
„Obóz Pracy a obrona pokoju“; 
w tej broszurze, streszczającej 
poglądy tego obozu, czytamy — 
„mimo swych braków, Liga jest 
jeszcze jedyną organizacją, któ- 
ra jest zdolną utrwalić pokój . 


Jednakowoż ten anglo - wło” 
ski antagonizm podminowuje Li 
gẹ. Faszyzm włoski naturalnie 
nie życzy sobie, aby Liga stała 
się narzędziem walki przeciw 
niemu. Stąd znane pogłoski o 
tem, że Włochy namawiają Au- 
strję i Węgry, by razem z niemi, 
w razie potrzeby opuściły Ligę. 

To jedna poważna trudność— 
faszyzm włoski. Ale istnieje tak- 
że druga — faszyzm niemiecki, 
hitleryzm. Niemcy są poza Ligą, 
a to nie ułatwia chyba jej pracy: 
jakaż może być międzynarodo- 
wa organizacja pokoju i stopnio 


wojowniczy czynnik w „Europie 
jest poza Ligą i zresztą gwiżdże 
na Ligę? W swym znanym pla- 
nie reorganizacji Europy Hitler 
obiecuje ewentualnie wstąpić do 
Ligi, ale podkreśla konieczność 
oderwania Ligi od pokoju Wer- 
salskiego, a więc od obecnych 
granic ewvropejskich, I czyż Hit- 
ler nie może porozumieć się z 
Mussolinim, mimo sporu o wpły 
wy nad Dunajem (Austrja)? 
To też gdy przyglądamy się 
gorączkowym zbrojeniom Hitle 
ra i rosnącej zachłanności wło- 
skich faszystów, przychodzimy 
do wniosku, że organizacja kole 
ktywnego bezpieczeństwa świa- 
ta z udziałem obu faszyzmów 
jest bardzo trudna, prawie nie- 


| możliwa. Nie znaczy to, że Liga 


traci znaczenie — znaczy tylko, 
że zmienia swój charakter i fun- 
kcje, stając się przedewszyst- 
kiem organizacją współdziałania 
tych państw, które naprawdę 
chcą pokoju. Jeśli Francja, Z. S. 
S. R. i Anglja, wraz z M. Enten- 
tą potrafią skupić dokoła siebie 
te mniejsze państwa, jak Bel- 
gja, Holandja, państwa skandy- 
nawskie i nadbałtyckie, nawet 
częściowo naddunajskie, bałkań 
skie i inne, — wówczas Liga sta 
nie się narzędziem walki o po- 
kój, walki z faszyzmem. Jak wi- 
dzimy, Anglja jest tu powołana 
do wielkiej roli — stąd przymil- 
na względem niej polityka Nie- 
miec i Włoch. Ale Anglja na ra 
zie stoi na rozdrożu... 
tanowisko Egzekutywy Mię 
dzynarowówki jest słuszne. Isto- 
tnie, Liga jest powołana jeszcze 
do odegrania wielkiej roli. Rze- 
czywiście we współdziałaniu An 
glji z Francją i ZSSR. leży osta- 
tnia nadzieia przyjaciół pokoju. 
Ale centralne zagadnienie — to 
walka z faszyzmem, mącicielem 


wego rozbrojenia, skoro najbar 
dziej zbrojący się, najbardziej | polityka Polski... 


pokoju, destruktorem Ligi, naru 
szycielem kolektywnego bezpie 
czeństwa. 

Interes Polski jest jasny. Jej 
interesem jest wzmocnienie Li- 
gi, osłabienie faszystowskich 
państw. Niestety, znane scepty- 
czne zdania p. Becka w jesien- 
nem exposć o Lidze, albo też 
niedawny komunikat naszego 
MSZ., z przekąsem odzywający 
się o planowanym rządzie lewi 
cowym we Francji, rządzie, któ- 
ry niewątpliwie będzie starał 
się wzmocnić Ligę — nie pozo- 
stawiają chyba wątpliwości, ja- 
kiemi drogami pójdzie oficjalna 


| K. CZAPIŃSKI. 


T w Krakowie 


Na froncie strajkowym 


PRZEMYSŁ METALURGICZNY. 


Strajki polskie trwają w dalszym 
ciągu w fabrykach metalurgicz- 
nych „Polcynk“, fabryce kabli, fa- 
bryce Hefner i Berger oraz w kra- 
kowskiej fabryce wyrobów meta- 
lowych. 


Zakończył się natomiast strajk w 
odlewni żelaza „Klimek“. Robotni- 
cy uzyskali podwyżkę dniówki i a- 
kordu oraz umowę zbiorową. Pod 
wyżka wynosi przeciętnie 35 proc. 


PRZEMYSŁ ODZIEŻOWY. 


W dalszym ciągu strajkuje fabry 
ka parasoli Friedhaufa oraz fabry- 


jest żądanie podwyżki płac oraz 
zawarcie umowy zbiorowej. 


PRZEMYSŁ BUDOWLANY. 


Strajk polski w tym przemyśle 
obejmuje 6 wapienników i kamie- 
niolomów oraz 2 cegielnie w Wie- 
liczce, jak również koncern „Cen- 
trolit“ w Czechowicach. Strajk w 
tej ostatniej fabryce trwa już od 2 
tygodni. 

Ponadio strajkują stolarze oraz 
inni robotnicy drzewni w liczbie 
około 700. 

Robotnicy wapienników i kamie 
niołomów żądaja ustalenia podsta 
wowej dniówki od 50 do 60 gr. za 


ka sznurowadeł. Podłożem strajku | godzinę, dla wykwalifikowanych 


Sytuacja we Lwowie: 


Młodzież „narodowa“ w roli łamistrajków 


sze gmachy publiczne zostały ob- |ta sama młodzież „narodowa“ uch 


W nocy z piątku na sobotę za- 
rząd m. Lwowa przeprowadził 
konferencję z Zw. Zaw. celem zli- 
kwidowania trwającego od kilku 
dni strajku pracowników  miejs” 
kich. Stanowisko zarządu m. Lwo 
wa delegaci Zwiazku przedstawi- 
l na walnem zgromadzeniu pra- 
cowników miejskich. Pracownicy 
odrzucili warunki zarządu miasta 
1 uchwalili prowadzenie strajku 
aż do zwycięstwa. 

Po uchwałach walnego zgroma 
dzenia zarząd miasta zmobilizo- 
wał inżynierów oraz kilkunastu 
famistrajków z ZZZ i uruchomił 


miast z ZZZ. 
zd 
Zarzad miasta wydał odezwę, 
do strajkujących, w której wzywa 
ich do podjęcia pracy najpóźniej 
do niedzieli do 5-tej rano. W prze 
ciwnym razie wszystkie umowy 
zbiorowe zostaną zerwane i zaan 
gażuje się nowych pracowników. 
** 
Po 


W mieście panuje zupełny spo- 
kój. Krążą jedynie patrole policji 
w ostrym pogotowiu. Najważniej- 


sadzone przez wojsko. 
x% > 
W piątek wieczorem przeszła 
przez śródmieście demonstracja 
t. zw. młodzieży „narodowej“, — 
pod hasłami „Precz ze strajkują- 
cemi Żydami“ (?) Jednocześnie 


waliła zorganizowanie kadr łami- 
strajków z pośród akademików, i 
pobiła na ulicy kilka osób o wy- 
glądzie semickim, m. in. znanego 
artystę Opery lwowskiej Budliwi- 
cza. 


Tajemniczy napad 


na zamek księcia Starhemberga 


Havas donosi z Wiednia o zbroj 
nym napadzie na rezydencję ks. 
Starhemberga w Laxemburgu w 
górnej Austrji. Żandarmerja, u- 
przedzona o zamiarze napadu — 
obsadziła zamek księcia i przyję- 
ła ogniem wkraczającą na teren 
zamku grupę napastników. Dwóch 
z nich zostało zabitych, a 8 are- 
sztowano. Przywódca napastm- 
ków zdołał zbiec, nazwiska jego 
dotychczas nie ustalono. O powo 
dach najścia zachowują najwięk- 
szą tajemnicę. Sądzę, że napastni 
cy przypuszczali, iż ks. Starhem- 
berg bawi w Laxembergu, gdy 


Uchwały Międzynarodówki 


Prócz wczoraj podanej przez 
nas rezolucji politycznej Egzeku- 


kilka wozów tramwajowych po- 
między dworcami. 

Łamistraików usunięto natych- 
tywa Międzynarodówki uchwaliła 
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Dziś, dnia 24-go maja, o godz. 11-ej rano, na cmentarzu Po- 
wązkowskim w Warszawie odbędzie się uroczyste odsłonięcie pom- 
nika na grobie 


Aleksandra Dębskiego 


współtwórcy Pierwszego „Proletarjatu” i P. P. S. 
Do jak najliczniejszego udziału w tej Żałobnej Uroczystości za- 
praszają: 
POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA. 
STOW. b. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO. 
Delegacje dzielnic partyjnych, bratnich związków i Stowarzyszeń 
wraz ze sztandarami stawią się na cmentarzu Powązkowskim przy 
grobie A. Dębskiego kwatera 196, rząd 4, grób 95, 96. 


WOKR. PPS. wzywa Komitety Dzielnic ze sztandarami i poszcze- 
gólnych towarzyszów do masowego wzięcia udziału w odsłonięciu 
pomnika tow. Dębskiego. , 


ostrą rezolucję za utrzymaniem boj 
kotu Niemiec. Treści rezolucji u- 
trzymanej w bardzo ostrym tonie 
ze zrozumiałych względów nie po- 
dajemy, zaznaczamy jedynie, że re 
zolucja potępia te państwa oraz te 
organizacje, które czynią wyłomy 
w moralnej i materjalnej izolacji 
Niemiec. 

Rezolucja ta wita uchwałę po- 
wziętą przez socjalistyczną sporto 
wą Międzynarodówkę o bojkocie 
Olimpjady niemieckiej oraz wzywa 
do rozciągnięcia bojkotu na Zjazd 
Międzynarodowego Związku Miast 
który obradować będzie w Berli- 
nie i Monachium. 

Na kongres Międzynarodówki 
Zawodowej, który obradować bę- 
dzie w lipcu w Londynie Między- 
narodówka wysyła delegację w na 
stępujacym składzie: de Broucke- 
re, Adler, Compton i Gillies. 


w rzeczywistości znajduje się on 
dzi, że napastnikami byli hitle- 
rowcy. 
z 
Dyrekcja policji w Linzu po- 
twierdza wiadomość o najściu na 
rodowych „socjalistów“ na rezy- 
dencję ks. Starhemberga w La- 
xenbergu. Aresztowani twierdzą, 
iż celem ich było zabranie maga- 
zynu broni, który, według nich — 
znajdować się ma na zamku, a 
bynajmniej nie napaść na osobę 
ks. Starhemberga.  Napastników 
było okoo 12-tu. Oni pierwsi o- 
tworzyli ogień na żandarmów. — 
Zajście to wywołało wielkie wra- 
żenie w całej górnej Austrji, w 
szczególności w rejonie Linzu. 
(PAT.). 


70 gr. Pozatem — zawarcia umo- 
wy zbiorowej oraz jednolitych wa 
runków płacy we wszystkich wa- 
piennikach. 

Zlikwidowany został strajk w 
miejskich zakładach ceramicznych. 
Robotnicy uzyskali podwyżkę i u- 
mowę zbiorową. 

Wczoraj ogłoszona została w 
Krakowie decyzja komisji arbitra 
żowej, powołanej w sprawie Za- 
targu o płace robotników cegiel- 
nianych. Komisja wydała orzecze- 
nie, podwyższające płace robotni 
ków w granicach około 10 proc. 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY. 


Lokaut w firmie Iskra — Kar- 
mański trwa. Robotnicy domaga- 
ja się cofnięcia wypowiedzenia ©- 
raz podwyżki. Skutkiem nieustę- 
pliwości pracodawcy rokowania 
nie przyniosły dotąd rezultatów. 

W firmie „Tęcza”* (pralnia che- 
miczna) zakończono strajk, przy- 
czem robotnicy uzyskali podwyż* 
kę od 3 do 10 procent oraz zawar 
cie umowy zbiorowej. 

W firmie „Spectrum“ obie stro- 
ny zgodziły się na arbitraż okrę- 
gowego Inspektora Pracy. 


PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY. 


W dalszym ciągu trwa lokaut 
w fabryce czekolady „Orlik“. — 
Pracodawca wbrew obowiązują- 
cym przepisom prawnym nię chce 
wypłacić robotnikom za okres lo- 
kautu. 


PZEZGLIKCYT WEZWIE BT TP. PASOI RORE 
Zmiany 
w Związku Legion słów 


Dzisiaj odbywa się w Warsza- 
wie nadzwyczajny zjazd delęga- 
tów Związku Legjonistów z całe- 
go kraju, łącznie — co się zdarza 
po raz pierwszy — z „delegatami 


pułków *. 
Jak się dowiadujemy, na Zjeż- 
dzie, któremu ` patronuje . gen. 


Rydz-Śmigły, mają być wygłoszo- 
ne doniosłe przemówienia polity- 
czne. Pozatem mają nastąpić zmia 
ny organizacyjne w Związku. Sta- 
nowisko prezesa, którym jest pułk. 
Frank, ma być zlikwidowane, a 
miejsce jego ma zająć komen- 
dant, na którego jest upatrzony 
pułk. Koc. 
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Na Litwie 


Sądy wojenne i wyroki Śmierci 


Z Kowna donoszą, że przed li-|na dożywotnie więzienie, pozosta 
tewskim sądem polowym odbyła | li na kary więzienia od lat 6 do 
się rozprawa przeciwko 17 oskar|15. Trzem z pośród skazanych na 
żonym o rozruchy chłopskie w | Śmierć zamienił Prezydent w dro- 
południowej Litwie. dze łaski karę na dożywotnie wię 

Z pośród oskarżonych 7 skaza- | zienie, pozostali czterej zostali 
nych zostało na karę śmierci, 5|wczoraj rozstrzelani. (PAT.). ` 


Zamordowanie gen. Szi-Hyn-San 


Ubiegłej nocy w koncesji ja-|nane zostało z motywów politycz 
pońskiej w Tien - Tsinie zamordo | nych. Może one wywołać nowe 
wany został gen. Szi-Hyn-San — | naprężenie w stosunkach chińsko- 
zwany „szarym generałem“.  Jak| japońskich. 
przypuszczają, morderstwo doko- 


Str. 
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Sytuacja we FrancjiKrwawe zaburzenia trwają 


Radykałowie o swej współpracy z Rządem „Frontu Ludowego 


W przemówieniu Daladier, wy- | go partji radykalno-socjalnej, cho 


głoszonem na posiedzeniu komite- 
tu wykonawczego partji radykal- 
no - socjalnej, na uwagę zasługu- 
je ustęp, podkreślający, że utrata 
przez partję radykalną 350 tys. 
głosów i 40 mandatów spowodo- 
wana żostała namiętnemi atakami 
prawicy, jak również atakami le- 
wicy ze względu na odpowiedzial- 
ność, jaką wzięli na siebie rady- 
kałowie w sprawie kompresji wy- 
datków publicznych w celu zapo= 
bieżenia panice. Mówca wierzy je- 
dnak w lepszą przyszłość. Partja 
radykalna nie może ograniczyć się 
jedynie do popierania- Rządu 
„Frontu Ludowego“, lecz winna 
lojalnie współpracować z nim. 
Podkreśliwszy powagę sytuacji 
międzynarodowej, Daladier zwró- 
cił również uwagę na krytyczną 
sytuację gospodarczą Francji. Aby 
usunąć istniejące zło, należy od- 
rzucić rozwiązania wyłącznie so- 
cjalistyczne i komunistyCzne, jak 
również pomysły stworzenia pań- 
stwa totalnego i biurokratycznego. 
Sądzę — mówił dalej Daladier — 
że współpraca nasza w Rządzie 
„Frontu Ludowego“ podyktowana 
jest nietylko naszemi własnemi za- 
sądami. Współpraca ta będzie de- 
cydująca, ponieważ wciągnie do 
pracy konstruktywnej klasy śred- 
nie, będące głównym czynnikiem 
życia gospodarczego. 


W zakończeniu swej mowy Da- 
ladier odczytał tekst wniosku 
przyjętego na konferencji prze- 
wodniczących federacyj okręgo- 
wych partji. Wniosek ten brzmi: 
„Komitet wykonawczy partji wy- 
raża radość z powfgdu klęski za- 
danej prawicy i faszyzmowi i 
zwraca się do wszystkich kandy- 
datów partji z wyrazami sympatji. 
Komitet aprobuje deklarację zło- 
żoną w imieniu prezydjum partji 
przez przewodniczącego. Komitet 
uważa, że obowiązek partji wobec 
Republiki i Narodu, w obliczu tru- 
dności wewnętrznych i zewnętrz- 
nych czyni konieczną całkowitą i 
lojalna współpracę w Rządzie 
„Frontu Ludowego“. Komitet u- 
dziela właściwym organom partji 
pełnomocnictwa do zbadania i u- 
stalenia' sposobów tej współpra- 
cy“. 

* 

Wbrew powszechnemu oczeki- 
waniu, Herriot nie zabrał głosu w 
toku obrad komitetu wykonawcze- 


W piątek, dn. 29 b. m. ukaże się JEDNODNIÓWKA 


„Robotniczy Kongres Walki 
z Antysemityzmem” cn s 


ciaż cała sala domagała się tego. 
w% ak 


% 

Komitet wykonawczy partji ra- 
dykalno - socjalnej uchwalił je- 
dnomyślnie wniosek przedstawi- 
ciela okręgu północnego Dupuis, 
wzywający grupę parlamentarną 
partji do solidarności w głosowa- 
niach. 

BLUM WYJEŻDŻA DO GENEWY 

Jak donosi „Echo de Paris“, 
Blum weżmie udział w czerwco- 
wej sesji Rady Ligi Narodów ra- 
zem z przyszłym ministrem spraw 
zagranicznych. Niewątpliwie Blum 
będzie miał sposobność ustalić w 


rozmowach z kierownikami ob- 
cych delegacyj zasadnicze linje 
polityki francuskiej wobec róż- 
nych zagadnień europejskich. 
(PAT,). 


RAEC YZYT IAEE COTE TER OETA V ARITE IREE PT T 
Z MARKĄ 
STOŚWJĄ SIĘ: 


JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 

UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 
dn SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZE 

UŻYCIE 4-2 PIGUŁKI NA NOE. 


W podbitej Abisynji 


BUDOWA SIECI DRÓG 
W ABISYNJI. , 

Agencja Stefani donosi: mini- 
sterjum kolonij  przedłożyło Mus- 
soliniemu plan budowy sieci dróg 
w Abisynji. . Według.tego- planu. 
mają być przeptówadzońe natych=. 
miast następujące arterje komuni- 
kacyjne: Omager —. Gandar—De- 
bra Tabor — Dessie 650 klm., De- 
bra Tabor — Debra Markos—Ad- 
dis-Abeba 500 klm., Adigrat — 
Dessie — Addis-Abeba 850 klm., 
Assab — Dessie 500 klm., Addis- 
Abeba — Dzimuna 300 klm. 

W drugiej serji robót będą 
przeprowadzone drogi Addis-Abe- 
ba — Allata — Negelli — Dalo 
1100 klm. Dla kierownictwa pra- 
cami w tym zakresie w Addis-Abe- 
bie otwiera się biuro techniczne 
„Azienda Autonoma Statale delle 
Strade“, podlegające wicekrólowi. 


„NA ŻYCIE BADOGLIO“. 

Reuter donosi, że formuła przy- 
sięgi, składanej przez tubylców 
w postępowaniu sądowem t, zw. 
„na rogu ulicy“, która brzmiała 
dawniej „na życie Haile Selassie“ 
brzmieć będzie odtąd „na życie 
Badoglio“. Jak wiadomo, Abisyń- 
czycy często rozstrzygają swoje 
spory wprost na ulicy, wzywając 
imienia cesarza, 
prawdziwości swych ‘twierdzeń. - 


DZIENNIK WŁOSKI 
W ETJOPJI. 

Donoszą z Addis-Abeby, iż w 
najbliższych dniach zącznie tam 
wychodzić dziennik włoski, druko- 
wany w drukarni dawnego „Ku- 


"W jJednodniówce zamieszczone zostarqą artykuły tow. tow.: 
J. żyromski (Paryż) ą 


L. Caballero (Madryt), 


P. Nenni (Włochy), 
P. Brake (Paryż), 

J. Kwapiński, 

M. Niedziałkowski, 
K. Pużak, 

W. Alter, 

S. Mendelson, 

Z. Zygielbojm, 

S. Każdan, 

`N. Buksbaum,. 

I. Wolfson i in. 


Adres dla zamówień 
Rada Krajowa Zw. Zawódowyc!:, Warszawa, Leszno 3. 


Ofiary 


jako . gwaranta | 


dla rodzin po poległych robotnikach w Krakowie, 


rjera Etjopskiego". Redaktorem 
pisma włoskiego będzie sekretarz 
federalny partji faszystowskiej w 
Addis-Abebie. 


BANK WŁOSKI 
W ADDIS-ABEBIE. 


Wczoraj < nastąpiło. w Addis- 
Abebie otwarcie oddziału banku 
włoskiego. Oddział ten początko- 
wo zaspakajać będzie potrzeby 
wojskowych włoskich oraz Euro- 
pejczyków, pozostających w 'sto- 
sunkach handlowych z Włochami. 
Równocześnie podjęte zostaną ba- 
dania nad sprawą likwidacji ban- 
ku abisyńskiego. Komunikacja sa- 
moólotowa pomiędzy Addis - Abe- 
bą a Asmarą została wzmocniona, 
gdyż od czwartku kursuje na tej 
linji 8 samolotów codziennie, któ- 
re przewożą nietylko pocztę, ale 
również i towary. 

WCIĄŻ NOWE PUŁKI WŁOSKIE 
JADĄ DO AFRYKI. 

W dniu wczorajszym odpłynęły 
z Neapolu do Afryki wschodniej 
parowce „Tevere“ i „Calabria“, 
na których pokładzie znajdują się 
oddziały wojskowe. 

ECHĄ 

NOWEJ NOTY WŁOSKIEJ. 

Nowa włoska nota protestacyj- 
na, złożona w Lidze Narodów, 
przeciwko używaniu przez żołnie- 
rzy abisyńskich nabojów .dum- 
dum rzekomo fabrykacji londyń- 
skiej, wywołała w opinii angiel- 


skiej niezwykle ostrą reakcję. 
„Daily Telegraph“ pisze o „za- 
kłamanym  dokitmencie",  wyda- 


nym jedynie w celach propagan- 
dy. Dziennik podkreśla znane już 
wywody ministra Edena. 

Dyrekcja angielskiej fabryż: a- 
municji podkreśla, że podane w 
nocie znaki, jakie znajdywano na 
nabojach dum-dum, nie są używa- 
ne już od 1913 roku. W wyjaśnie- 
niu swem dyrekcja podkreśla ka- 
tegorycznie, że nie dostarczano 
nabojów dum-dum dta celów mili- 
tarnych. 


CESARZ ABISYNJI UDAJE SIĘ 
DO ANGLJI. 

Cesarz . Abisynji Haile Selassie 
zakomunikował Rządowi Wielkiej 
|Brytanji.za pośrednictwem Wyso- 
kiego Komisarza w Palestynie o 
swej chęci udania się do Londynu. 
Uwzględniając: to życzenie, Rząd 
W. Brytanji postanowił oddać do 
dyspozycji cesarza lekki krążow- 
nik „Capetown“; powracający z 
Dalekiego Wschodu, na pokładzie 
którego cesarz ze świtą ma udać 
się do Gibraltaru. 


Zaopatrzenie 
b, więźniów politycznych 


| nościach. 


Z Jerozolimy donoszą, że na sku 
tek wydanych przez władze man- 
datowe daleko idących zarządzeń 
we wszystkich ważniejszych mia- 
stach Palestyny utrzymany został 
wczoraj spokój, natomiast sytua- 
cja na prowincji uległa dalszemu 
zaostrzeniu. Z różnych części kra- 
ju donoszą o nowych usiłowaniach 
przerwania komunikacji kolejowej 
przez podminowanie torów oraz 
komunikacji telefoniczno - telegra 
ficznej przez ścinanie masztów te- 
lefonicznych. W niektórych mia- 
stach poprzerywano przewody ga- 
zowe. Mimo silnych patroli woj- 
skówych stan bezpieczeństwa na 
głównych drogach pozostawia wie 
le do życzenia. Władze mandatowe 
wydały rozporządzenie w myśl któ 
ręgo w przyszłości samochody, u- 
dające się w kierunku południo- 
wym od Haiffy, muszą uzyskać 
specjalne przepustki. Na południe 
od Haiffy kilka samochodów cię- 
żarowych, jadących pod osłoną żoł 
nierzy angielskich, ostrzeliwanych 
było z ukrycia. W odpowiedzi na 


„|to samoloty angielskie zrzuciły w 


kilku punktach bomby. Na placu 
Targów Lewantyńskich w Tel-A- 
vivie powstał pożar, spowodowany 
przez podpalenie. Pożar wyrządził 
poważne szkody. 

ke 


= 
Reuter donosi z Jerozolimy, że 


samoloty brytyjskie współdziałają 


z policją w ściganiu uczestników 
napadów, którzy kryją się w gó- 
rach. Wczoraj w południe rzucono 
bombę na posterunek policji w Jaf 
fie, na szczęście jednak nikt nie z0- 
stał raniony. W składach towarzy- 
stwa Vacuum Oil Company w Hai- 
fie wybuchł z przyczyn niewyjaś- 
nionych pożar, który jednak szyb- 


“Angielskie samoloty bombowe nad Palestyną 


zowania manifestacyj w Jaffie i Na 
plus udaremniono. 


* 
* 

"Wczoraj w nocy znaleziono za- 
bitego arabskiego policjanta w 
Telmond, w pobliżu Tulkarm. 

Sytuacja w Jerozolimie jest do 
tego stopnia naprężona, że od g. 
138.30 do 5 rano zakazane jest wy- 


ko ugaszono. Usiłowania zorgani-' chodzenie na ulicę. 


Wzmożona dynamika oszczędzania 


Ruch wkładów  oszczędnościo- 
wych w P.K.O. wykazuje - w bie- 
żącym roku duże ożywienie. Do- 
tyczy to zarówno wkładów pre- 
mjowanych, które zwiększyły się 
o 1.600 tys. zł. w I kwartale b. r. 
w porównaniu z 460 tys. zł. w od- 
powiednim okresie roku ubiegłe- 
go, jak i ogólnego obrotu oszczę- 
dnościowego, który w I kwartale 
b. r. wyniósł 400.9 milj. zł., pod- 
czas gdy w analogicznym okresie 
roku ubiegłego wynosił 375.2 mil- 
jonów złotych. 

Charakterystycznym jest nie- 
ustający napływ nowych właści- 


cieli książeczek oszczędnościo- 
wych, który w roku bieżącym 0- 
siągnął rekordowe cyfry, a miano- 
wicie: w styczniu 53.700, w lutym 
48.2777, w marcu 53.275, a w 
kwietniu 49.708, tak, że ogólna 
ilość książeczek ATE 
wych osiągnęła na dzień 1-go 
maja b. r. liczbę 2.055.735. 
17?go maja b. r. liczbę 2.055.735. 
Cyfry te najlepiej Świadczą o 
zdrowem dążeniu szerokich 
warstw społeczeństwa do kapita- 
lizacji, a zarazem 0 zaufaniu, ja- 
kiem się cieszy skarbnica Narodu. 


( 


MAŁY FELJETON 


Widma przeszłości 


Jako człowiek o tyle, o ile piśmienny, 
znam się na wielu rzeczach, są jed- 
nak rzeczy i sprawy, na których zu» 
pełnie się nie znam. Nie znam się 
maprz, na brylantach i dlatego nigdy 
mi nie sprzedano szkiełek za carskie 
brylanty. Nie znam się także na lu- 
dziach i dlatego nie wierzę, gdy mi 
o kimś powiedzą, że to brylant, a już 


szczególnie nie daję wiary, gdy to, 
dotyczyć będzie człowieka, który 
świeci... 


Nie znam się także na polityce. 


Czytam uważnie prasę rządową, 
państwowotwórczą, i wielu rzeczy nie 
mogę pojąć prostym rozumem. Wiem, 
że od 10 lat rządzą nami ludzie jed- 
ludzie ożywieni jednym 


mego obozu, 


Kraków w ciemnościach 


Wczoraj o godz. 23.10 w Kra- 
kowie wskutek uszkodzenia na- 
stąpiła przerwa w dostarczaniu 
prądu elektrycznego dla miasta. 
Całe miasto pogrążyło się w ciem 
Stanęły tramwaje, w ki 
noteatrach i miejscach rózrywko- 
wych przerwano przedstawienia. 
Publiczność w większej części o- 


puściła restauracje i kawiarnie, w 


których starano się zastąpić oświe 
Ruch 
uliczny znacznie się ożywił. Prze 
chodnie posługiwali się lampkami 
elektrycznemi. O godz. 23,40 u- 
szkodzenie zostało naprawione i 
oświetle- 


tlenie elektryczne świecami. 


przywrócono normalne 
nie miasta. 


Kronika polityczna 


P. BECK JEDZIE DO 
BIAŁOGRODU. 

PAT. komuńikuje: 

Dowiadujemy się, że p. Józef 
Beck przybędzie z oficjalną wizy- 
tą do Białogrodu dnia 27 b. m. 
P. Beckowi towarzyszyć będzie je 
go małżonka. 

POWRÓT P. ZAMORSKIEGO 

Z BERLINA. 

Wczoraj powrócił do Warsza- 
wy komendant główny policji pań 
stwowej gen. Józef Kordjan Za- 
morski wraz z towarzyszącymi 
mu w podróży do Berlina wyższy 
mi oficerami policji. 


NACZELNA IZBA 
GOSPODARCZA. 
Jak słychać, 


wołania do życia naczelnej 
gospodarczej. 


też w formie dekretu. 


KOMANDOR SOLSKI 
W LONDYNIE. 


Delegowany przez Rząd polski 
sprawie umowy 
wyje- 


do rokowań w 
morskiej komandor Solski 
chał do Londynu. 


Kongres międzypariamentarny 


w kołach rządo- 
wych rozważany jest projekt po- 
izby 
Dotychczas niewia- 
domo, czy powołanie to nastąpić 
ina w drodze ustawodawczej czy 


duchem i wyznający jedną i tę samą 
ideologię. Nie mogę przeto zrożue 
mieć, dlaczego co pewien czas odcho» 
dzą od władzy jedni, a na ich miej» 
sce przychodzą inni ludzie. 

Mój przyjaciel, który jest zawzię- 
tym mpartyjnikiem, tłumaczył mi to 
zjawisko w nastepujący sposób: 
Istnieje u nas od szeregu lat kult 
niekompetencji, który wyraża sięw 
tem, że obsadza się stanowiska ludź= 
mi, którzy o powierzonych im spram 
wach mie mają najmniejszego wyo» 
brażenia, Ludzie ci, nie obciążeni ża” 
dnym balastem naukowym, ani žad- 
nemi studjami, dają gwarancję, że o 
powierzonych im sprawach będą mie» 
li własny bezstronny, niezależny ï o- 
bjektywny sąd, wolny od wszelkich 
obcych wpływów. Gdy wszakże mija 
jakiś czas i dygnitarz czy też wyże 
szy urzędnik, zapoznaje się ze swemi 
czynnościami, a więc staje się już 
czlowiekiem kompetentnym, zwalnia 
go się i posyła na zieloną trawkę. 

Jak zaznaczyłem, jest to głos za- 
ciekłego partyjnika, który należy 
przyjmować z wielkiemi zastrzeżenia” 
Mi. 

Nie mogę także pojąć, dlaczego 
prasa rządowa każdego nowego mł 
mistra podnosi pod niebiosa, a po pe- 
wnym czasie bez żalu żegna go izno 
wu entuzjastycznie wita jego na- 
stępcę. 

Z mojemi wątpliwościami udałem 
się do znajomego „sanatora*, pro- 
sząc go przedewszystkiem . o wytłu- 
maczenie sprawy ostatniej zmiany 
gabinetu. 

— Obecny Rząd jest Rządem kone 
solidacji „sanacji“... 

— Jak, jak? — przerwałemkone 
solidacji „sanacji*? Tej „samacjt*, 
co jest jednolitym i zwartym blo- 
kiem? Jakże to, panie 

— Hm, jednolitym blokiem, owe 
szem, o ile chodzi o ideologję, ale we 
wszelkich innych sprawach jest „Sa= 
nacja'* mikrokosmem społeczeństwa. 
I my mamy swoją skrajną prawicę, 
umiarkowaną prawicę, centrum, ue 
miarkowang lewicę i skrajną lewi- 
cę. 

— Aha, rozumiem, tylko nie rozu= 
miem, poco był potrzebny ten mikro 
kosmos, gdy istnieje kosmos 

— Mówiłem przecież, że nas łączy 
„ideologja”, a teraz znowu nastąpi- 


państw skandynawskich o Lidze Narodów 


. . ł k e . k 
„Dziennik Ustaw“ z dn. 23 ma- G rogaohdaoja 


Lwowie, Częstochowie i 


Administracja „Robotnika“ kwi 
tuje: 

Robotnicy firmy „Motor“, Od- 
dział Chemiczny — — Racławicka 6 
zł. 24. 

Pracownicy fabryki „Sport“ zł. 
17.50. 

Pracownicy: Urzędu Telekomu- 
nikacyjnego zł. 10, 

Wykładowcy i słuchacze Uni- 
wersytetu Powszechnego na Pra- 
dze zł. 11.30. 

BW: ŻE 9. 

Robotnicy Garbarni 
zł. 8.05. 

Robotnicy Garbarni Skowrona 
zł. 9.50. 


Lichtaka 


Chrzanowie 


Robotnicy Garbarni Rochmana 
i Sitkowskiego (Budy) zł. 23: 

Więźniowie polityczni w Ł, 
zł. 50. 

Zebrane przez Zjazd Koła War= 
szawskiego Zw. Prac. P.Z.U.W. 
wśród pracowników Powsz. Za- 
kładu Ubezp. .Wzaj. w. Warsza- 
wie zł. 204:25, - = 

„SPROSTOWANIE. b 

Polski Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłowych i Handlowych Rz. 
P. w Sosnowcu, Oddział w Olku- 
szu wpłacił zł. 37.70 na rodziny 
po poległych w Krakowie, a nie 
zł. 8.70, jak mylnie pokwitowano 
w „Robotniku* z dn. 14 b. m. 


ja r. b. nr. 41 zamieszcza dekret 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
15 maja r. b. o zmianie niektó- 
rych przepisów, dotyczących zao- 
patrzenia byłych skazańców poli- 
tycznych. (PAT.). 


Mała Ententa 
wobec sytuacji w Austrji 


Rumuńska „Porunca Vremii“, o- 
mawiając sytuację polityczną w 
Austrji, pisze, że zarówno „An- 
schluss“, jak i powrót Habsbur- 
gów spowodują natychmiastową 
mobilizację we wszystkich -pań- 
stwach Małej :Ententy. (PAT.), 


W Kopenhadze rozpoczął się 
dwudniowy północny kongres mię- 
dzyparlamentarny, w którym bie- 
rze udział około 60 przedstawicie- 
li Danji, Finlandji, Islandji, Nor- 
wegji i Szwecji. Przedmiotem o- 
brad pierwszego dnia była spra- 
wa stanowiska krajów północnych 
wobec Ligi Narodów: Duński mi- 
nister spraw. zagranicznych Munch 
w przemówieniu swem podkreślił, 
że Liga Narodów powinna stwo- 
rzyć lepsze fotmy « postępowania 
pojednawczego. 


nastąpić dopiero, gdy zmieni 
się nastawienie poszczególnych 
państw, Duże  zaintęresowanie 


NĄ | ZOO NO 


wzbudziło również przemówienie 


Może to jednak 


— Aha, rozumiem, prawica z le- 
wicą połączyły się. 

— Nie tak, panie. Połączyło się 
centrum z lewicą. Prawica pozosta» 
ła odosobniona. 

— Panie, zawołałem, uprzedź 
kogo należy, by  jalnajprędzej 
neli się z niebezpiecznej drogi. Coś 
podobnego już było. Nazywało się 
Centrolewem i źle się skończyło, — 
Niech się cofną póki czas, póki mie 
dowiedzą się o tem generał Skład- 
kowski lub prokurator Grabowski, 
bo może być źle. 

Mój „sanator“ słuchał, poczem 
zbladł i szepnawszy zbielałemi wara 
gami „ma pan rację" zemdlał. 

ULTIMUS. 


b. ministra norweskiego Mowinke- 
la, który zwrócił uwagę na zbro- 
jeńnia różnych krajów, zaznacza” 
jąc, że kraje północne muszą się 
zastanowić nad kwestją, czy na 
wypadek wojny mają ogłosić bez- 
względną neutralność, czy też 
wziąć udział w sankciach prze- 
ciwko jednej z walczących stron. 
(PAT.). 


Do redakcji naszej zgłosiła się 
mieszkanka Żoliborza p. St. J., ul. Ks. 
Felińskiego 1, bud. 36 m. 2, która 
zwraca się do Czytelników o pomoc 
finansowa na kupno lekarstwa dla 
chorej córki. 


pan 
cof- 


Rikaknicj a ina 


Z całej prasy polskiej, całej 
bez wyjątku, tylko pisma socja- 
listyczne nie bawiły się w pu- 
kanie paicem w czoło i pocie- 
szne dociekania, co ma „ozna- 
czać” osoba tego lub owego mi- 
nistra w nowym gabinecie. 

Rozważania bowiem podobne 
mają jakiś sens tylko w krajach 
demokratycznych, w których o 
gospodarce i polityce państwa, 
jak również o składzie i kierun- 
ku rządów rozstrzyga ostatecz- 
nie parlament, wybrany przez 
ludność i darzony jej zaułaniem, 
w których więc każdy minister 
reprezentuje jakieś własne po- 
glądy, jakiś określony program, 
o pewnym określonym celu. 

Ale w Polsce wszystko to u- 
rzedzone przecież jest... lepiej. 
W Polsce, jak wiadomo, mamy 
ciągłeść rządów... autorytatyw- 
nych... Wszystkim znany system 
— w permanencji. 

Od 10 lat faktycznie, a od ro- 
ku także i formalnie, w myśl 
nowej Konstytucji, ani kraj, ani 
— naturalnie — parlament o- 
becny, w takich sprawach jak 


(skład czy program Rządu, nie 


mają nic do gadania. Bo o wszy 
stkiem decyduje system, który 
za politykę każdego gabinetu 
i wszystkie tej polityki następ” 
stwa ponosi całkowitą i bez- 
sporną odpowiedzialność. 

Jaką swobodą poglądów czy 
działania cieszyły się gabinety 
za życia Marszałka Piłsudskie- 
go, o tem na ogół wiemy i czy” 
taliśmy niejedno. Jak zaś ta 
kwestja wygląda dziś o tem do- 
wiadujemy się z przemówienia 
p. premjera gen. Składkowskie- 
go, który stanowisko i zadania 
obecnego Rządu, jako jego szef, 
określa następującemi słowy 
(na zebraniu piętaków dn. 26 
b. m.) „Koledzy! Dziś, gdy na 
rozkaz p. Prezydenta £ gen. Ry- 
dza-Śmigłego poszedłem na pa- 
trol,“ 

Niema więc, jak widzimy, 
najmniejszego odchylenia od sy- 
stemu pod którego pieczą Pol- 
ska pozostaje od lat 10 1 wszel- 
kie dymisje czy nominacje są 
tylko osobowemi przesunięciami 
na jednej i tej samej linji. Bez 
żadnego wpływu, głosu i udzia- 
łu kraju i bez żadnego względu 
na to, co o tem wszystkiem kraj 
myśleć sobie może. 

W. tem właśnie tkwi najgłęb- 
sza istota, sam rdzeń systemu, 
na którym spoczywa państwo- 
wo życie Polski. W tem tego 
życia... szczęście czy dramat, 
jak się komu wydaje. 

To też gdy po gabinecie p. 
Sławka przyszedł gabinet pana 
Kościałkowskiego, stwierdziliś- 
my przedewszystkiem, że jest 
to gabinet w ramach tego sy- 
stemu, wobec którego stanowi- 
sko nasze, stanowisko całej 
Polski pracującej jest jasne, wy” 
raźne i niezmienne. Wobec no- 
wego gabinetu p. gen. Skład- 
kowskiego mogliśmy powtórzyć 
i powtórzyliśmy naogół to sa- 
mo. 


Co najwyżej możnaby jeno— 
o ile naturalnie pozwoli cenzu- 
ra — zaciekawić się poszcze- 
gólną jakąś nominacją, która 
pewną tekę oddaje w takie 
właśnie a nie inne ręce. 

Tak naprzykład ludzie, inte- 
resujący się bliżej życiem gos- 
podarczem Polski — z którego 
czerpać ma ona przecież swe si- 


ły — zadają sobie następujące- 


pytanie: j 

dlaczego tekę przemysłu i 
handłu, wymagającą nietylko 
głębszego znawstwa naszych 
potrzeb gospodarczych ale i 
najczujniejszej kontroli nad waż- 
nym z wielu względów dla pań- 
stwa przemysłem górnośląskim, 
w którym wodzi rej i wichrzy 
wrogi nam kapitał niemiecki, 
wyraźnie sabotujący interesy 


Polski — dlaczego tę tekę od- 


dano wiceministrowi spraw za- 
granicznych, który z tytułu spe- 
cjalnego zaufania, jakiem cieszy 
się u p. ministra Becka, nada- 
wałby się raczej właśnie do dy- 
plomacji? 

No, ale ostatecznie i ta cie- 
kawość ludzka leży poza gra” 
nicami właściwej kompetencji 


ja więc i aktualności, skoro o 


wszystkiem decyduje i za.wszy- 
stko odpowiada: system. 
z 


* 

Natomiast szerzej i bez spe- 
cjalnego zapewne ryzyka wobec 
cenzury, chcieliybyśmy zająć 
się.. barwnym rozśwarem, ja- 
kim nowy Rząd przyjęła cała 
prasa sanacyjna, od „lewa” aż 
hen na prawo. 

O ile z całej tej plątaniny roz 
maitych odświętnych frazesów 
i powiedzonek, z tej prawdzi- 
wej kołowacizny pochlebstw, 
pochwał, „rad, pocpowiadań, 
tłumaczeń, wyjaśnień. informa- 
cyj” i t. p. — czego dusza za- 
pragnie — wogóle coś wyłowić 
można, to dwa głównie akcen- 
ty: 

*eden — że generalski uni- 
form p. premjera jest „symbo- 
lem programu“ nowego Rządu, 

drugi — że jest to Rząd „sil- 
nej ręki“, która ma uspokoić" 
kraj i „skonsolidować' jego si- 
ły potencjonalne do walki z nie 
bezpieczeństwami obecnej sy- 
tuacji światowej. 

Szarża generalska to w hie- 
rarchji wojskowej stanowisko 
niewątpliwie wysokie i zasz- 
czytne dla tego, co ją uzyskał. 
Dlaczego jednak właśnie gene- 
ralski mundur ma być „symbo- 
lem“... programu rządowego, 
nad tem zastanowi się zapewne 
i cała generalicja, pod której 
adresem ów kompliment został 
wypowiedziany. 

O ile jednak bardziej bała- 
mutne niż istotne powiedzonko 
powyższe, w napuszonym i roz- 
$adanym artykule „Kurj. Por." 
traktować można tylko jako 
specjalnie dobrany na powita- 
nie nowego Rządu „rodzynek“, 
to zupełnie już innym, bardzo 
„specyficznym posmakiem za” 
latuje gadanina o „silnej ręce“ 
w prasie kapitalistyczno-obszar- 
niczego wstecznictwa i w se- 
kundującej mu wiernie i zawsze 
„Gazecie Polskiej”. 

Szczególniej zaś groteskowo 
frazes ów wygląda właśnie na 
łamach _ „pułkownikowskiego” 
organu. 

Przecieżeście panowie przez 
szereg lat „rządzili'* Polską nie 
„słabą” ale właśnie „silną* re- 
ką! No i właściwie — do czego 


o tem wydał obecny wicepre- 
mjer i minister skarbu p. Kwiat- 
kowski, a przytoczmy opinję 
samej właśnie Gazety Polskiej. 

Oto organ ten w jednym z ar- 
tykułów niedawno temu pod- 
kreśliwszy, że jakkolwiek „za- 
mierzeniem rządów poprzednich 
było zmotoryzowanie kraju”, 
to przecież „osiąśnięto skutki 
przeciwne zamierzeniom” — 
pisze dalej tak: 

„Szukając jasnych punktów w 
tym obrazie, widzimy tylko JE- 
DEN: kierownicy seminarjów po- 
lityki gospodarczej długie lata 
mieć będą doskonały, dla najgor- 
szego studenta JASNY i NIEWĄT- 


doprowadziliście Polską...? 
Pomińmy już znany sąd, jaki 


ko codziennego życia, ale — co 
chyba ważniejsze — zdolności 
i siły obronnej Polski. 

Dla swych smętnych rozwa- 
żań wzięła „Gazeta Polska” od 
cinek gospodarcęy i słusznie 
dlatego bo 

po pierwsze — łączą się z 
nim w jedną całość inne dzie- 
dziny: budżet i finanse pań- 
stwa, kultura kraju, oświata, 
ochrona społeczna 1 t. d. 

po drugie — wszystko to są 
dziedziny, w których istotnie 
potrzeba „silnej“ ale... nie ręki, 
jeno przedewszystkiem głowy, 
która dopiero ręką kierować 
ma stosownie. 

Dla pełności obrazu dodajmy 


iprzeziębieniu.Tabletki 
'Togal przynoszą ulgę w 
tych cierpieniach. Zł. 1.50 
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a czy... glowa? 


tu coś, o czem „Gaz. Polska“ 
nie wspomniała: że główne „za- 
sadnicze' przedsięwzięcie po- 
przedniej „ręki“: walka „z par- 
tyjnictwem'* specjalnie — z ru- 
chem robotniczym i chłopskim, 
skończyło się... żałosnem fias- 
skiem... 

Zdaje się, że w końcu. doj- 
dziemy do zgody z „Gaz. Pol- 
ską" na tym punkcie, że — kto 
mówi tylko o „silnej ręce" gło- 
wę pizemilczając, wygląda na 
człowieka, co ma... „w pięści 
rozum...“ jakto mawiał imć p. 
Zagłoba. 

O wiemy, wiemy, co oznacza 
„silna ręka" w tęsknotach re- 
akcji społecznej, ustawicznie z 
drżącemi łydkami drepczącej za 
policją... Wiemy i rozumiemy... 
Ależ mimo wszystko trzeba w 
końcu z jakimś taktem i umia- 
rem o tej „silnej ręce'' mówić, 
bo gotowiśmy na ostatku w 
własnych swych oczach spaść 
do poziomu środowiska, w któ- 
rem o zaszczyt rządzenia spo- 
łeczeństwem mógłby się ubie- 
gać... i pan Roch Kowalski! 

KCZ. 


Dyktatura jako interes 


Pismo nasze już dawno zwró- 
ciło uwagę na to, że faszyzm, pod 
szywający się pod różne ideolo- 
gie, służące do mydlenia oczu na- 

im służy przedewszystkiem 
do zbogacenia się dygnitarzy ia- 
szystowskich. Dyktatura faszys- 
towska to dobry interes dla kliki 
przywódców. Wiadomo, że dygni- 
tarze hitlerowscy w ciągu 3 lat 
rządów hitlerowskich  „porobili* 
majątki i żyją w największym 
przepychu. Nie inaczej dzieje się 
we Włoszech. 

Oto w książce Jerzego Valois 
p. t. „Finanse włoskie”, wydanej 
w r. 1930, znajdujemy taki ustęp: 

„Wodzowie dyktatury, którzy 
przed 10 laty byli wszyscy bar- 
dzo biednii, są obecnie bardzo 
bogaci; naśladują oni wszyscy 
wodza (Mussoliniego) w życiu 
książęcem. Zajmują się intere- 
sami, koncesjami, robotami pu- 

blicznemi i t. d. 

Ale największe dochody pły- 
ną stąd, że zmuszono najwięk- 
sze banki i największe przedsię- 
biorstwa handlowe do przyję- 
cia dygnitarzy faszystowskich 
do rad zarządzających. Posło- 
wie i senatorzy faszystowscy, 
mianowani 
Rząd na piastowane przez nich 


W środę, 20 maja odbył się w 
Warszawie wielki odczyt zbiorowy 
Ligi Obrony Praw Człowieka i O- 
bywatela: „Na bezdrożach nacjo- 
nalizmu*. 

Przepełniona do ostatniego miej- 
sca sala Tow. Higjenicznego do- 


PLIWY przykład IDEALNIE ZŁEJ | wodziła aktualności zagadnienia. 
polityki gospodarczej”. Po zagajeniu zgromadzenia przez 
W. przystępie jakiej skromno | prof. Szymanowskiego i objęciu 
ści i poczucia własnych win prze | przewodnictwa przez dra J. Mali- 
mówił tu organ grupy p. Sław- | niaka, zabrał głos prof. St. Czar- 
ka, nie wiemy. Ale, że o „Suk- | powski i ujął sprawę nacjonalizmu 
cesach* poprzednich rządów | jako zagadnienie teoretyczne; 
an iak nie można już wy- 
dać sądu ostrzejszego — to ja- aramee AAA 
sas; "a i Sprawa 
o uważajmy „idealnie zła A a 
polityka“ właśnie na odcinku, p. Majewskiego 
stanowiącym podwalinę nietyl- W sądzie okręgowym odbyła się 
sprawa przeciwko odpowiedzial- 
MUTA i nemu redaktorowi Kroniki Ruchu 
f: | Rewolucyjnego w Polsce tow. Pi. 
4 trowi Jagodzińskiemu o umiesz- 
czenie w Kronice notatki, w któ- 
rej majster odłewni firmy Ambro- 
ziewicz p. Majewski Szczepan ja- 
koby miał w 1908 r. zadenuncj0- 
c wać przed policją b. bojowca 
5 i zmarłego w 1925 r. Antoniego 
iia Kłobukowskiego. 
Na rozprawie w roli świadków 
MYDEŁKO występowali b. działacze rewolu- 
; DO TEBOW cyjni i sam autor notatki. 
j + Sąd uznał, że nie został prze- 
prowadzony dowód prawdy, lecz 
uważając, że tow. Jagodziński u- 
mieścił notatkę w dobrej wierze, 
skazał go na tydzień więzienia z 
zawieszeniem na dwa lata. 
| Tow, jagodziński zapowiedział 


U 


; apelację. 


obecnie stanowiska publiczne, 
zasiadają we wszystkich radach 
zarządzających wielkich przed- 
siębiorstw. Pobierają oni 300— 
500 tys. lirów, a nawet więcej, 
jako zarządzający przedsię- 
biorstw, na których zupełnie się 
nie znają. Nawet „Banca Com- 
merciale", „Navigazione Gene- 
rale Italiana“, „Terni“ itd. mają 
narzuconych zarządców. Wielcy 
przemysłowcy i kupcy (Angielli, 
Borletti, Crespi, Perrone i in.) są 
zmuszani zostać właścicielami 
gazet i wypłacać szefom faszys- 
towskim olbrzymie honorarja, 
nieznane w krajach demokra- 
tycznych“, 


Dodajmy, że autor Jerzy Valois 
był jednym z czołowych teorety- 
ków faszyzmu francuskiego, 
którego się póżniej odwrócił. 


od 


w dodatku przez |b ; 


Bezdroża nacjonalizmu 


wskazując jego podstawowe czyn 
niki. ; 

Skolei tow. N. Barlicki scharak- 
teryzował politykę państwa pol- 
skiego od chwili jego powstania, 
wskazując, jak miazmaty nacjona 
lizmu zatruwały ią, rosły i jak się 
dziś panoszą. 

Tow. Weychert Szymanowska 
przedstawiła nacjonalizm w sto- 
sunku do szkolnictwa mniejszości 
narodowych i wykazała jego so- 
jusz z klerykalizmem. 

Wreszcie tow. W. Wasilewska 
w gorącem przemówieniu przed- 
stawiła nikłe podstawy antysemi- 
tyzmu ulicznego, nie znajdującego 
silniejszego odgłosu w masach, a 
reżyserowanego- przez różne grup- 
ki „narodowe“ studenckie i drobno 
mieszczańskie. 

Słuchacze przyjmowali słowa 
prelegentów z entuzjazmem, a po 
zamknięciu zgromadzenia odśpie- 
wali Międzynarodówkę, poczem ro 
zeszli się we wzorowym porządku. 


Pokwitowania 

Zarząd Główny Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela kwituje z od- 
bioru zł. 150.— (sto pięćdziesiąt), 
przekazanych przez ob. K. Katzene- 


JZARZĄD MIEJSKI w M. ST. WARSZAWIE 


Dyrekcja Tramwajów i Autobusów 


zawiadamia, że począwszy od dnia 27 maja 


r. b. będą 


sprzedawane 


bilety imienne miesięczne normalne i dla uczącej się młodzieży, ważne 
na przejazdy tylko dziennemi wagonami tramwajowemi lub autobusa- 


mi, przebiegającemi: 
1) po trasie jednej dowolnie wy 
sowej, 


branej linji tramwajowej lub autobu- 


2) po trasie dwóch korespondujących ze sobą linij tramwajowych, e- 


wentualnie „autobusowych lub jednej tramwajowej 


nia autobusowej. 


i korespondującej z 


Cena tych biletów została ustalona jak następuje: 


1) bilet na jedną linję tramwajową normalny Zł. 15.—, uczniowski Zł. 


0: GZ iw A „ autobusową 


3) w „ dwie linje tramwajowe 
łza) EA „ autobusowe 
3) «a „ jedną linję tramwajową 


i jedną linję autobusową 


Wyżej wymienione bilety będą oznaczone l.czbą 
którą zostały wykupione. Posiadacz takiego biletu 


7.50 

á a 120.50, " s. 20 
LJ " 20,—, " - 10.— 
„ 22—, a „ 11.— 

" „ 22—, = „ SHl>>= 
lub literą linji, na 

będzie miał prawo 


przejazdu nietylko wozami linji podanej na bilecie, ale także wozami 


innych linij dziennych, lecz tylko na odcinkach wspólnej ich trasy 


nją podaną na bilecie. 
Bilety normalne będą 
Marszałkowska 98 i 153, 


biurach T-wa „Wagon - Lits. Cook” w hotelu „Bristol" i Nalewki 


sprzedawane: 1) w biurach 
Wierzbowa 11, Nalewki 8, Targowa 70, 2) w 


z li- 
podróży „Orbis“, 


28/80, 


3) w Dyrekcji Tramwajów i Autobusów, Młynarska 2. 
Bilety dla uczącej się młodzieży będą sprzedawane wyłącznie w Dy- 


rekcji Tramwajów i Autobusów za okazaniem matrykuły 


tramwajowej. 


i legitymacji 


Bilet owyższe są tylko imienne i nie mogą być przepisywane (ce- 
y y 


dowane) na inne osoby. 


Celem otrzymania bilety należy przy kupnie złożyć fotografję o wy- 


miarach 45 mm. szerokości : 
bilet tramwajowy okresowy. 


ZAGNIEWANI CHADECY. 

„Głos Narodu“ ma pretensje do 
Stronnictwa Ludowego, że wspól- 
nie z PPS. urządziło w Krakowie 
odczyt tow. Czapińskiego 0 - poli- 
tyce zagranicznej. Organ Chadecji 
niechętnym okiem patrzy na sojusz 
chłopów i robotników. © Chciałby, 
aby Stronnictwo Ludowe szło na 
pasku prawicy i grozi mu, że je- 
śli ludowcy będą szli z socjalista- 
mi sfery klerykalne odmówią im 
swych sympatji. „Głos Narodu z 
niezadowoleniem pisze: 


Ostatnio jednak zdarzają się w 
Stron. Ludowem takie  pociągnię- 
cia, że je trudno dłużej przemil- 
czać. A więc — udział członków 
S. L. w pierwszo-majowem „Świę- 
cie", zapowiedź udziału socjalistów 
w „święcie ludowem”, współudział 
S. L. w odczycie p. Czapińskiego" 
i in. Świadczą one, że pewne koła 
S. L. przystąpiły już do ścisłej 
współpracy z P. P. S. 


Czy się chadekom podoba, czy 
nie podoba, choćby jeszcze bąr- 
dziej demagogicznie według ende- 
ckich wzorów  straszyli ludowców 
Żydami, komunistami i masonami 
współpraca Stronnictwa Ludowe- 
go i PPS. będzie postępowała na- 
przód i stosunki będą się zacieśnia 


ły, bowiem sojusz  robotniczo- 
chłopski jest koniecznością chwili. 
NOWY RYTM 


P. Regnis w „Naszym  Przeglą- 
dzie“ pisze, że Rząd p. Składkow- 
skiego maszeruje „pod nowy 
rytm". 

Bęben gra. Oddziały obozu rzą- 
dowego zjawiają się już do ko- 
mendy placu, wyzbywają się naro- 
wów cywilnych, mówią żołnierskim 
tonem i nawet pan  wicepremjer 
Kwiatkowski, który tyle miesięcy 
szedł razem z premjerem Kościał: 
kowskim, idzie teraz noga w nogę 
z premjerem Składkowskim. Towa- 

- rzyszy mu na zjździe wojewodów. 
Zachwycony jest przmówieniem pre 
mjera w Prezydjum Rady Mini- 
strów. Sam wicepremjer zaniemó- 
wił, coś go zatkało, pozwala jedy- 
nie przemawiać w jego imieniu sze- 
fowi prasowemu, panu Januszowi 

Rakowskiemu. 

27 odbędzie się apel publiczny w 
sejmie. Zjawi się rząd premjera 
Składkowskiego. Do ław rządowych 
nie wejdą, lecz wkroczą ministro- 
wie. Premjer trzymać będzie w dal- 
szym ciągu blok dla rysunków i 
drugiego tomu „Strzępów*. 

Nie obejdzie się bez krótkiego 
jowialnego przemówienia pod bu- 
rzą oklasków z udziałem pułkowni- 
ka Sławka i tych wszystkich, któ- 


Mała rzecz, lecz 


P. jerzy Kuncewicz, członek 


lensona z Antwerpji na ręce tow. | Stronnictwa. Ludowego, popisują- 
Andrzeja Struga. Suma ta przezna” | cy się na łamach endecko - pogro- 
czona jest dla  amnestjonowanych | mowego „Gońca Warszawskiego*, 


więźniów politycznych. 
NA OBOZY CZEWONYCH 
HARCERZY, i 
Olimpja Nowolecka zł. 2.50. 
NA POMNIK 
B. LIMANOWSKIEGO, 
Olimpja Nowolecka zł. 2.50. 


zamieścił w tem piśmie dłuższy ar 
tykuł o budżecie polskim. Artykuł 
ten opatrzył tytułem „Tryszkin ka- 
ftan*. Jak wiadomo, jest to nazwa 
znanej nam z ławy szkolnej rosyj- 
skiej bajki Kryłowa. W tłumacze- 
niu polskiem znaczy to tyle, co 


50 mm. długości, 


| wiedziała czego chce. 


albo poprzedni kompletny 


Przegląd prasy 


rzy milczeli złowrogo, gdy przema- 
wiał z mównicy premjer Kościał- 
kowski. 

„LEWICA SANACYJNA* 

ZA RZADEM 
Organ t. zw. „lewicy sanacyj- 
nej“ „Naród i Państwo“ zamiesz- 
cza entuzjastyczny artykuł o Rzą- 
dzie p. Składkowskiego: 

Walory osobiste nowego Premje- 
ra są społeczeństwu doskonale zna 
ne. Jest to przedewszystkiem su- 
rowa żołnierska cnota, prostolinij- 
ność charakteru, odwaga odpowie- 
dzialności, a stąd i śmiałość decy- 
zji. Są to wszystko cechy u rządzą- 
cych nad wyraz cenne. W dzisiej- 
szych warunkach polskich są one 
koniecznym warunkiem zapanowa- 
nia ned sytuacją. Stąd też powoła- 
nie gen. Składkowskiego na szefa 
Rządu już tylko ze względu na sa- 
mą osobę dzisiejszego Premjera 
musi być przyjęte jako posunięcie 
o zasadniczem znaczeniu. 
Zdawało by się, że organ  „le- 

wicy sanacyjnej” raczej powinien 
być niezadowolony z faktu, że 
powstał Rząd gen. Składkowskie- 
go, którego skład Świadczy © 
przesunięciu polityki sanacyjnej 
na prawo. Jest jednak akurat na- 
odwrót. „Naród i Państwo” nie- 
tylko staje „na baczność" przed 
p. Składkowskim, ale także z nie- 
chęcią pisze o poprzednim Rzą= 
dzie: 

„Państwo Polskie potrzebuje 
Rządu silnego. Czynnikami siły 
rządzenia są: 1) osobiste walory 
rządzących, 2) śmiałość decyzji, 
3) oparcie o realną i zorganizo- 
waną siłę w społeczeństwie. Rzą- 
dowi, który ustąpił w dniu 15 ma- 
ja r. b., zabrakło  przedewszyst», 
kiem tego ostatniego czynnika. — 
Zbyt długie wahanie przekreślało 
i osłabiało zwolna te możliwości 
wydobycia pozytywnej siły ze spo 
łeczeństwa, jakie w pierwszym o- 
kresie stały do dyspozycji Rządu. 
W rezultacie Rząd znalazł się w. 
sytuacji ciężkiej nie dlatego, aby‘. 
miał siły o większem napięciu 
zwrócone przeciwko sobie, ale dla 
tego, że nie miał zorganizowanych 
sił za sobą, W tych warunkach si 
ła rządzenia, niezależnie nawet od 
sprawy możności decyzj:, stawała 
się problematyczna. W pewnym 
momencie zmiana na stanowisku 
Premjera stała się naturalnem 
wyjściem z sytuacji". | 
Nie możńa powiedzieć, by „le- 

wica sanacyjna" miała charakter 


S-EK. 


duży wstyd 


„Kubrak Tryszki*, Tryszka zaś — 
to zdrobnienie rosyjskiego imienia 
Tryfon. 

P. Kuncewicz pisze z olimpijskim 
spokojem o rzeczach, o których 
ma najwidoczniej słabe pojęcie. 
Tryszka stał się u niego Tryszki- 
nem i odmienia go swobodnie — 
Tryszkin, Tryszkina, o Tryszkinie. 

Mała rzecz, lecz duży wstyd.. 
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Sprawa Ubezpieczeń Społecznych 


Zagadnienie ubezpieczeń spo- 
łecznych w Polsce nie przesta- 
je być tematem zainteresowa- 
nia ogółu robotniczego i praco- 
wniczego. Dzięki przeróżnym 
reorganizacjom, dokonywanym 
zupełnie przypadkowo i przez 
przypadkowych „rełormato- 
rów“ — doprowadzono instytu- 
cje ubezpieczenia 
do głęboko sięgającego zamętu. 

B. Minister Opieki Społecz- 
nej p. Jaszczołt rozutaiał, że o- 
pinja publiczna domaga się roz- 
strzygnięcia sprawy  ubezpie- 
czeń społecznych. Naturalnie 
warunki polityczne. w jakich 
żyjemy, nie ułatwiają tego roz- 
strzygnięcia w myśl interesów 
ubezpieczonych; Nieśmiałe pró- 
by, podjęte przez min. Jaszczoł- 
ta, miały być wstępem do zmian 
dotychczasowych warunków w 
ubezpieczeniach społecznych. 
Zaproszono przedstawicieli 
związków robotniczych i pra- 
cowniczych, przedstawicieli 
'Rządu i przedstawicieli praco- 
dawców na specjalną konfe- 
rencję, która odbyła się pod 
przewodnictwem p. Jastrzęb- 
skiego. 7 

Powołanie p, Jastrzębskiego, 
z którym wiąże się cała masa 
reakcyjnych pomysłów w dzie- 
dzinie ubezpieczeń społecz- 
nych, wywołać musiało zanie- 
pokojenie wśród przedstawicieli 
świata pracy, Na owej konfe- 
rencji wygłosił obszerny refe- 
rat p. dyrektor Martin. Podob- 
no bardzo zjadliwie mówił o 
biurokracji ubezpieczeniowej. 
Wprawdzie wnioski jego są 
wręcz odmienne od wniosków 
przedstawicielstwa -robotnicze- 
go i pracowniczego, tem nie- 
mniej ostra i zasłużona kryty- 
ka porządków panujących w u- 
bezpieczeniach społecznych by- 
ła ciekawa. 

Dyskusji na owej konferencji 
nie było. P, Jastrzębski do dys- 
kusji nie dopuścił. A szkoda, 
boby mógł wiele dowiedzieć się 
o swoich światoburczych zmia- 
nach na terenie ubezpieczenia 
chorobowego. Nie dyskutowa- 


no jednak; powołano tylko 3 


Komisje, a mianowicie: 1) Ko- 
misję do spraw zgłoszeń ubez- 
pieczonych; Komisję do 
spraw świadczeń ubezpieczo- 
nych (komisja ta ma przestu- 
djować „dobrodziejstwa ' wyna- 
lazku p, Jastrzębskiego w dzie- 
dzinie domowego lekarza) i 
wreszcie trzecią koinisję ogól- 
ną — nazwać ją można: komi- 
sją ustrojową. 

Tak się złożyło, że przy ze- 
tknięciu się z rzeczywistością, 
poważni działacze, przedstawi- 
ciele związków robotniczych i 
pracowniczych — przyszli do 
zgodnego przekonania (należy 
zaznaczyć, że wszystkie formy 
ruchu zawodowego były repre- 
EVIER PACIFIER BESIDE II AL TAT 
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Żądajcie stanowczo z marką 
„TRZY LILJE“ 


społecznego 
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zentowane), że 'ich współpraca 
w owej komisji ustrojowej nie 
ma żadnego sensu, gdyż na 
przeszkodzie stoi fakt tego bez- 
ładu organizacyjnego, jaki ist- 
nieje w ubezpieczeniach społe- 
cznych. To też przedstawiciele 
klasy robotniczej i pracowni- 
czej postanowlii zrezygnować z 
udziału w tej komisji i postawi- 
li żądanie: przywrócenia ubez- 
pieczeniom społeczaym samo- 
rządu ubezpieczonych, gdyż po 
przywróceniu samorządu sami 
ubezpieczeni przez swoje sa- 
morządy będą mogli zająć się 
sprawami organizacyjnemi u- 
bezpieczeń społecznych znacz- 
nie lepiej, niż to robiła biuro- 
kracja ministerjalna z szefem 
ji Personalnego p. Tre- 
ą. 
Słuszne to stanowisko musi 
być z zadowoleniem powitane 
przez ubezpieczonych, którzy 


płacą składki, a nie mają moż* 
ności rozstrzygania o swoich 
losach. Czy p. min. Kościał- 
kowski zdobędzie się na posta” 
wienie tej sprawy w całej roz- 
ciągłości najbliższa przy- 
szłość pokaże. 


Przypuszczam, że śdyby ktoś 
bezstronny, a dostatecznie 
kompetentny w tych sprawach, 
zechciał  przestudjować taką 
sprawę, jak np. zniszczenie u- 
rządzeń ambulatoryjnych, to 
przyszedłby do wniosku, że co” 
rychlej trzeba zawrócić z tej 
drogi, na którą zepchnięto u- 
bezpieczenia społeczne, dzięki 
„reformom“ p. Jastrzębskiego. 

Zabieram głos w tych spra- 
wach w tem przekcnaniu, że 
stan obecny musi się zmienić i 
że tak, jak jest obecnie, dalej 
być nie może. 


J. KWAPIŃSKI. 
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Przemiany w gospodarce sowieckiej 


Prasa sowiecka podniosła do 
godności wielkiej przemiany w 
przemyśle sowieckim fakt, że z 
dniem 1 kwietnia r. b. Państwo 
przestało udzielać subsydjów więk 
szości gałęzi przemysłu ciężkiego, 
oraz przemysłowi drzewnemu. 

W istocie chodzi tu o sprawę 
podstawowej wagi, o sprawę roz- 
strzygającą z punktu widzenia 
zasad uprzemysłowienia i funkcjo- 
nowania gospodarki Z. S. S. R. 
Jeśli przemysł ciężki i drzewny, 
dostarczające podstawowych ma- 
terjałów dla innych gałęzi przemy- 
słu, dla konstrukcyj, otrzymywały 
subsydjum — oznaczało to, że te 
gałęzie przemysłu utrzymywane 
były z budżetu publicznego, a 
więc z podatków, płaconych przez 
ludność. 

Nie ulega również wątpliwości, 
że tendencje inflacyjne (wzrost 
cen), imaskowane istnieniem cen 
uprzywilejowanych (np. ceny kart- 
kowe) obciążały również pewne 


przynajmniej warstwy ludności na 
rzecz rozwoju przemysłu. W tym- 
że kierunku, obciążającym siłę na- 
bywczą ludności, działały rozpisa- 
ne pożyczki. 

Zasada „z niczego nic się nie 
dzieje”. stosuje się do każdej go- 
spodarki społecznej. Jedno z dwoj 
ga: albo sam przemysł wytworzy 
dostateczny margines nadwyżki 
dochodów, by suma, idąca na po- 
trzeby ludności, by jej zdolność na- 
bywcza została nietknięta, < albo 
też przemysł nie wytwarza dosta- 
tecznej nadwyżki, a wtedy na u- 
trzymanie dalszej produkcji, na 
jej rozwój — czerpie się środki ze 
świadczeń ludności (podatki, po- 
życzki), uszczupla się jej siłę na- 
bywczą w wyniku infłacji i obni- 
żenia wartości pieniądza. i 

Już w r. 1931 Stalin oświad- 
czył, że uprzemysłowienie kraju 
nie może być dokonywane nadal 
z budżetu państwowego. Przemysł 
musi sam wytworzyć sobie pod- 


Na ironce samorządowym ` 


Ja grizach samorząd - żorowisko bitrokracji 


Samorząd w Polsce po nowej 
ustawie, przestał być samorzą- 
dem, w którym zasiadają obywa- 
tele, posiadający jakąkolwiek swo 
bodę decyzji. Każda najdrobniej- 
sza nawet sprawa, wymaga za- 
twierdzenia władzy nadzorczej — 
w praktyce p. starosty lub woje- 
wody (wydziały powiatowe i wo- 
jewódzkie są tylko czczą dekora- 
cią). 

Obecne władze „samorządowe“ 
nie mogą podjąć żadnej inicjaty- 
wy, jeżeli się ona nie podoba p. 
staroście, nie mogą podjąć żadnej 
pracy twórczej dla zaspokojenia 
najpilniejszych nawet potrzeb lu- 
dności, bo nie mają najmniejszej 
swobody w uchwalaniu potrzeb- 
nych na ten cel środków  pienięż- 
nych, nawet wówczas, kiedy po- 
trzeba. jest powszechnie przez 
wszystkich mieszkańców uznawa- 
na i kiedy istnieje gotowość lud- 
ności do świadczeń pieniężnych 
dla zaspokojenia tych potrzeb. 

Budżety samorządów, według 
wyrażenia p. Matuszewskiego, z0- 
stały ściśnięte „żelazną obręczą“ 
i stały się tylko martwem biuro- 
kratycznem zestawieniem tego, na 
co władza łaskawie zezwala. Z bu 
dżetów tych wyrzucono wszystko, 
co może mieć jakikolwiek, poza 
urzędowym nakazem związek z 
życiem i z potrzebami mieszkań- 
ców. 

Wszystkie podatki i należności 
gminne ściągają urzędy skarbowe 
i samorząd, jeśli niema jakiego- 
kolwiek dochodowego własnego 
majątku, musi żyć od miesiąca do 
miesiąca, kiedy łaskawie urząd 
skarbowy raczy coś niecoś do ka- 
sy samorządowej przekazać. Ba, 
żeby nawet te pieniądze z urzędu 
skarbowego dostać, samorząd — 
a czyni to większość miast, a na- 
wet powiatów—musi opłacać spe- 
cjalnego urzędnika w urzędzie 
skarbowym, albo wręcz dopłacać 
urzędom skarbowym za przyśpie- 
szenie i wydatniejsze ściąganie 
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należności samorządowych. 

A dzieją się z temi pieniędzmi 
samorządowemi nadzwyczajne dzi 
wy; bo jeśli ich nie zajmie skarb 
za jakieś należności, weźmie je 
B. G. K. lub ubezpieczalnie i to 
mimo prowadzonej akcji oddłuże- 
niowej. Władzom samorządowym 
nie wolno nawet sprawdzić, czy 
wymiar podatku został wykonany 
prawidłowo, czy część należna sa- 
imorządowi została dobrze obliczo 
na, czy wreszcie wszystkie ściąg- 
nięte podatki należne samorządo- 
wi, zostały przez urzędników skar 
bowych przekazane. Słowem, 
wszystko na łasce biurokracji 
skarbowej, bez możności jakiejkol 
wiek kontroli, choćby dla ustrze- 
żenia się od tak licznych obecnie 
nadużyć! ia, 

Zanim pieniądze zostaną samo- 
rządowi wypłacone, p. starosta, ai 
bo wojewoda zarządza często 
wstrzymanie wypłaty, albo samo- 
wolne potrącenie domniemanych 
należności czy składek na rzecz 
powiatu czy województwa. Zda- 
rza się nawet tak, że pieniądze po 
ieca się przekazywać do kasy wy- 
działu powiatowego i pieniądze 
wydziela, a nawet płaci rachunki 
sam p. starosta. Znamy wypadki, 
że pożyczkę udzieloną gminie 
przez Fundusz Pracy na roboty w 
mieście, zabrał p. starosta na po- 
trzeby powiatu, a burmistrzowi ka 
zał odbiór pokwitować. 
Oczywistą jest rzeczą, że nie 
można mówić o jakimkolwiek sa- 
morządzie wtedy, kiedy pozba- 
wiony on jest wszelkiej finanso- 
wej niezależności od Skarbu Pań- 
stwa, jak to jest u nas'i kiedy o- 
bywatele przez swobodnie wybra- 
ną przez siebie reprezentację nie 


mogą świadczyć dowolnie na 
rzecz uznanych potrzeb  zbioro- 
wych mieszkańców. To też ma- 


my sterczące gołe ściany niedokoń 
czonych szkół, mamy puste szpi- 
tale, ośrodki zdrowia bez lekarstw 
i lekarzy (chyba, że darmo pracu- 


ją), drogi bez mostów i nawierz- 
chni. 

Ale biurokracji naszej nie wy- 
starczał jeszcze nadzór nad samo- 
rządem, przewidziany w ustawie. 
wdziera się ona wszędzie. Ani je- 
den urzędnik samorządowy nie 
może być przyjęty bez zgody p. 
starosty, czy wojewody, wbrew 
prawu. Panowie starostowie się 
nie fatygują, często wprost sami 
zwalniają, przyjmują, decydują, a 
gdzie trafiają na sprzeciw wójta, 
czy burmistrza, tam mają w zana- 
drzu odmowę zatwierdzania, kary 
dyscyplinarne, szykany, śledztwa, 
rewizje i t. p. 

Ponieważ miasta większe miały 
trochę więcej swobody, bo jest 
mniejsza zależność od starosty 
„bezpiecznika“, jak p. Duch mó- 
wił w Sejmie, biurokracja dla tych 
miast stworzyła specjalną instytu- 
cję rewizyjną, tak zw.. Związek 
Rewizyjny Samorządu Terytorjal- 
nego według pomysłu p. Jaro- 
szyńskiego. Przyjęto nowy perso- 
nel, otwarto nowe biura, nabrano 
nowych rewidentów lustratorów, 
oczywiście na koszt samorządów. 
Na czele tego Związku stanął sam 
twórca i prezes Związku powia- 
tów, a waściwie starostw, który 
w ten sposób stał się nową wła- 
dzą, znacznie większą niż sam 
pan minister. Od opinji bowiem 
p. Jaroszyńskiego, jako generalne- 
go rewidenta zależy los każdego 
prezydenta, każdego starosty. 


Pisaliśmy kiedyś, że ten „Zwią- 
zeczek“ przymusowy będzie kosz- 
tował samorządy około 1.500.000 
zł. rocznie. Było sprostowanie, że 
budżet na bieżący rok ma wynosić 
tylko 500.000 zł. W sprostowaniu 
zostało dyskretnie -przemilczane, 
że to dopiero początek, że był to 
czas organizacyjny, że wskutek 
tego nie zdążył jeszcze p, prezes 
wydać więcej. Wiemy natomiast, 
że według  okólnika ministerjum 


Zgon Oswalda Spenglera 


Pesymista—reakcjonista 


Zmarł głośny, — nawet bardzo 
głośny w swoim czasie, filozof i so 
cjolog niemiecki Oswald Spengler, 
autor sensacyjnego „Schyiku Za- 
chodu“, obszernego dzieła w 2 wiel 
kich tomach. Główną ideą tego 
dzieła jest „cykliczność“ okresów 
kultury. Znaczy to, że każda kul- 
tura (niegdyś np. grecka, ostatnio 
zachodnio - europejska) stanowi 
cykl zamknięty: rodzi się, trwa i 


kończy się, przechodząc w kształ- 
ty czysto zewnętrznej 


„cywiliza- 
cji“, a więc w technikę, w dykta- 
tury wojskowe i t. d. Obecnie więc 
przeżywamy „Schyłek“ kultury za 
chodniej — pozostaje jeszcze tech- 
nika, ale istota kultury wygasa: 
Europa się militaryzuje, powstają 
dyktatury i t. d. — jak w starożyt- 
nym Rzymie. Kultura wygasła na 


zachodzie, poszuka zapewne sobie 


nowych źródeł, może na wscho- 
pzy ROA | "NIAŃ 
Ten pesymistyczny ton całego 
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głośnego dzieła Spenglera znalazł 
— rzęcz zrozumiała — żywe echo 
w Niemczech powojennych, rozbi- 
tych, zrozpaczonych. Również 
wśrod Rosjan  porewolucyjnych 


(burżuazji — w Rosji i na emigra- 


apologetą (obrońcą) prusactwa. 


cji) Spengler stał się bardzo popu- 
larny, Natomiast, rzecz również 
zrozumiała, we Francji i Anglji, w 
krajach zwycięskich, Spengler nie 
wywołał wielkiego zainteresowa- 
nia. Tak filozofja epoki wiąże się 
z życiem społecznem. 

Ale u Spenglera w dziwny spo- 
sób łączy się ten pesymiżm, ze 
skrajnym nacjonalizmem, z krań- 
cowo reakcyjną postawą zasadni- 
czą. Jest on piewcą „junkierstwa'”, 
szlachty pruskiej; silnie podkreśla 
„krew“, „rasę“  arystokratyczną; 
pozatem — hierarchję, karność w 
ustroju politycznym. W swej daw- 
nej, mniej czytanej książce „Prusa- 
ctwo a Socjalizm“ stał się gorącym 


Najciekawszą książką Spenglera 
w ostatnich czasach były „Lata 
rozstrzygnięć“. Jest to książka 
wprost zdumiewająca swem napię 
ciem dzikiego szowinizmu, nieprzy 
tomnego kultu siły i wojny. „Czło 
wiek jest to zwierz drapieżny!“ 
powiada Spengler—zaś każdy, kto 
się z tem nie zgadza, jest jeśli nie 
durniem, to obłudnikiem. Spengler 
w iej książce poprostu szaleje do 
utraty przytomności przeciw ,,mo- 
tłochowi”, demokracji, socjalizmo- 
wi. A zarazem (rzecz charaktery- 
syczna dla nastrojów dzisiejszych 
N'emiec)) przeciwko chrześcijań- 
stwu i kościołowi. „Manifest Ko- 
munistyczny'* Marksa uważa za 
dzieło, poczęte z natchnienia św. 
Tomasza z Akwinu. Cała książka 
jest produktem jakiegoś zdzicze- 
nia reakcyjnego. 

Czytelnik mógłby przypuścić, że 
Spengler był mile widziany przez 
hitlerowców i stał się ich „filozo- 
fem*'. Bynajmniej! Stosunki były 
dość napięte. Naturalnie, niejedno 
łączy Spenglera z  hitleryzmem 


/ (wrogi stosunek do demokracji, do 


socjalizmu i t. d.), ale hitlerow- 
com nie spodobał isę ani pesy- 
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mizm Spenglera ani jego arystokra 
tyzm. Widzą w nim przedstawicie- 
la raczej starej konserwatywnej i 
szlacheckiej, monarchistycznej ideo 
logji. Spengler ze swej strony bar- 
dzo sceptycznie patrzył na urucha 
miane przez hitleryzm wielkie ma- 
sy, na ton plebejski całego reżimu, 
na pewne socjalne hasła. Obóz hi- 
tlerowski skierował przeciw Spen- 
glerowi szereg jadowitych pamfle- 
tów. 

Zmarł człowiek dnia — wczoraj- 
szego. Dziś „Spengleryzm' nie jest 
już modny. Inne nastroje panują w 
Europie. Głośny w swym czasie 
„Schyłek Zachodu“ jest mało czy- 
tany. Niewątpliwie jednak napisa- 
ny jest stylistycznie świetnie, sug- 
gestywnie, miejscami ołśniewająco 
— bogactwem zestawień, niespo- 
dziewanemi porównaniami. 

Zmarł ' zdecydowany, zacięty 
wróg ideałów proletarjatu spółcze- 
snego; wyraziciel konserwatywnej 
pruskiej szlachty. Był pesymistą, 
bo wyczuwał „schyłek* dziejowy 
tej klasy, a pozatem odzwierciedlał 
powojenną epokę w dziejach pań- 
stwa niemieckiego. È 

K. CZAPIŃSKI. 
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miasta i ich przedsiębiorstwa i po 
wiaty mają wpłacać składkę 115 
zł. od 1000 zł. swych budżetów. 
Dzisiaj już jest to potężna machi- 
na. Na rewizję-do jednego miasta 
wysyła się jednocześnie 5, 6 i 10 
osób rewidentów. ń 

Ciekawy jest fakt, że dotąd nie 
zostały powołane żadne władze 
tego Związku oprócz p. prezesa z 
pensją ministerjalną. Ustawa wy- 
szła w pażdzierniku 1934 r. obec- 
nie mamy maj 1936 roku i dotąd 
nie było czasu powołać ani Rady 
Nadzorczej, ani Zarządu ani Ko- 
misji Rewizyjnej. Czy p. prezesa 
prawo nie obowiązuje? 

Ale to jeszcze nie wszystko. 

Otóż istnieją w Polsce miasta 
tak zw. Ulenowskie. Wiadomo po- 
wszechnie, że miasta. są obciążo- 
ne nadmiernemi zobowiązaniami, 
za które skarb Państwa część pro 
centów musi pokrywać. Z budże- 
tów tych miast skreśla się literal- 
nie wszystko, co przeznaczone 
na. pożytek obywateli. Zmniejsza 
się pomoc dla wyjątkowej nędzy 
w mieście, nie kupuje się dla szpi- 
tala potrzebnych urządzeń, bieliz- 
ny i t. d. Te miasta uzdrawiają 
pp. biurokraci już od kilku lat, o- 
czywiście nie zadarmo. Wszyscy 
dygnitarze ministerjalni podzielili 
się temi miastami i każdy z nich 
opłacany jest po kilkaset złotych 
miesięcznie przez takie nieszczęs- 
ne miasto, które nie ma na chleb 
dla ubogich. 

Nazwiskami 
chwili. , 

Oczywiście łatwo jest obcinać 
pensję pracownikom komunalnym, 
pozbawić ich emerytur, ustawo- 
wo skreślać ich odpowiedzialność 
na wypadek „szkodliwej', działal- 
ności, kiedy się ma dodateczki w 
takiej wysokości. Dla tysięcy pra- 
cowników komunalnych niedości- 
głem marzeniem jest mieć pensję 
w wysokości tych dodatków dla 
pp. biurokratów ministerjalnych. 

Po to był właśnie potrzebny 
Związek Rewizyjny, ażeby nie do- 
puscić miejskich obywatelskich 
iKomisyj Rewizyjnych do pracy, 
żeby każde nadużycie . władzy ze 
strony nadzorujących biurokratów 
nie dostało się do wiadomości pu- 
blicznej, 

Znamy fakty, kiedy podniósł się 
głos ostrej krytyki pod adresem 
władz nadzorczych ze strony nie- 
których posłów pracujących w sa- 
morządzie, została im natychmiast 
zaaplikowana rewizja Związku Re 
wizyjnego, bo zawsze przecież coś 
znależć można, 

Jeżeli do tego dodamy różne 
a licznć Komisje  Oszczędnoś- 
ciowe, Związki szpitalne i inne biu 
rokratyczne organizacje, w któ- 
rych siedzą za dodatkowe wyna- 
grodzenia nadzorujący urzędnicy, 
będziemy mielt prawdziwy obraz 
położenia samorządu, który stał 
się żerowiskiem dla biurokratów 
a nie miejscem poważnej, ofiarnej 
i samodzielnej pracy obywatel- 
skiej. 


służymy w każdej 


Pracownik. 


SANTOT EE NIE ZCZKA AA 
Robotnicy popierajcie 


stawy niezależności finansowej. 
Musi zniżyć koszty produkcji. 
Zaczyna się okres walki o 
wzrost wydajności pracy. Szerzy 
się ruch „udarników”, t. j. czoło- 
wych robotników, mających na 
celu podnieść wydajność pracy 
szerzy się tak zw. „rywalizacja 
socjalistyczna“ w dziedzinie wy- 
dajności pracy. Podniesieniu wy- 
dajności służyć ma rozpowszech- 
nienie systemu premjowo - akor- 
dowego, przyznawanie specjal- 
nych ulg przez specjalne kartki, 
lepsze obiady i t. p. Wreszcie me- 
tody te usuwa w cień tak zw. ruch 
stachanowski, datujący się od dnia 
31.VIII r. ub., gdy młodemu gór- 
nikowi z Zagłębia Donieckiego, 
Stachanowowi, udało się wraz z 
dwoma robotnikami niewykwali- 
fikowanymi wydobyć 7 — 8 razy 
więcej węgla niż poprzednio. 
Ruch stachanowiski, który ogar 
nął dziś całą gospodarkę ZSSR. 
stał się symbolem dalszego roz- 
woju gospodarki sowieckiej. Za- 
daniem jego jest wzrost wydaj- 
ności pracy przez usprawnienie 
techniczne i organizacyjne. Łączą 
się tu różne'sposoby oddziaływa= 
nia na element ludzki w przemy= 
śle: wyższe akordy, walka z mar- 
notrawstwem, z brakiem pilności, 
z niedbałościa o maszyny i suro- 
wiec, traktowanie zabiegów w 
tym kierunku jako obowiązku kla 
sowego i t. p. SA 3 
Ruch ten jest różnie oceniany 
poza granicami ZSSR. Niektórzy, 
widzą w nim najbardziej ujemne 


przejawy racjonalizacji w duchu 
Taylora. Zdaje się, żę i w ZSSR 
nie brak sprzeciwów przeciw 


zbytniej „gorliwości“ w forsowa- 
niu zasad „stachanowskich*. W 
październiku roku ub. w prasie 
sowieckiej można było napot- 
kać ostre ataki na obojętność 
wobec tego ruchu ze strony Cen- 
trainej Rady Związków Zawodo- 
wych, dalej — na obojętność nie- 
których wyższych organów pań- 
stwowych i zarządów fabryk oraz 
przedstawicieli natki. 


Nie przeczymy, że ruch stacha- 
nowski może mieć wiele stron u- 
jemnych. Połów rekordów nie jest 
dobry i w sporcie; w przemyśle— 
może być szkodliwy z punktu wi- 
dzenia obsługi i pielęgnacji ma- 
szyn, jakości wyrobów i, co naj- 
ważniejsza — z punktu widzenia 
zdrowia i trwałej zdolności do 
pracy samych robotników. 

Z drugiej jednak strony nie 
wolno zapominać o tem, że siła 
robocza w ZSSR., zwłaszcza przy 
była ze wsi, nie była dotąd nale- 
życie wdrożona do intensywnej 
pracy w przemyśle i, że wiele nie- 
zręczności, nieumiejętności a na- 
wet nieróbstwa trzeba było prze- 
zwyciężać. 

Jeśli ufać źródłom sowieckim 
(których propagandowe nastawie 
nie jest łatwe do wytłomaczenia i 
usprawiedliwienia) — ruch sta- 
chanowski już zdał egzamin. W, 
przemyśle ciężkim udało się zwię= 
kszyć wydajność pracy bez zwię- 
kszenia liczby robotników i przy 
fymże aparacie technicznym — o 
30 proc. 
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Wracamy jednak do zniesienia 
subsydjów. Bolszewicy podkreśla- 
ją, że właśnie wzrost wydajności 
pracy i powstała stąd zniżka ko- - 
sztów własnych umożliwiła zdo- 
bycie samowystarczalności finan- 
sowej przemysłu. Pierwszy bodaj 
zakład Makiejewski im. Kirowa 
(zagł. Donieckie) zrzekł się w r. 
1935 subsydjów. Pod koniec 1935 
75% produkcji żelaza i 82% pro- 
dukcji stali nie korzystało z sub- 
sydjów. W I-ym kw. r. b. fabry- 
ka im. Dzierżyńskiego osiągnęła 
1,371.000 rubli zysku. 

Zaniechanie systemu subwencyj 
musiało jednak spowodować re- 
wizję cen, które obecnie trzeba już 
kalkulować na podstawie kosztów 
produkcji. Pozatem, w ramach 
każdej gałęzi przemysłu, ogólne 
kierownictwo będzie mogło samo 
udzielać poparcia poszczególnym 
rozwijającym się fabrykom, nakła 
dając im jednak ścisłe normy, któ- 
re miałyby przyśpieszyć moment, 
w którym pomoc będzie zbytecęna. 
Ze swej strony Rząd, pragnąc, by 
rewizja cen nie odbiła się na ce- 
nach detalicznych, postanowił do- 
konać pęwnych zniżek podatku 
obrotowego. OUNI 
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Odczyt Stanisława Grabskiego 


o planowej gospodarce „narodowej“ 


Onegdaj odbył się w Tow. Higje- 
nicznem przy pustej w połowie sali 
odczyt prof. Stanisława Grabskiego 
© konieczności zainaugurowania „pla 
nowej gospodarki narodowej“ w Pol- 
sce. Odczyt ten — może tylko dzi- 


wnym zbiegiem okoliczności — nosił 


wybitnie symboliczny charakter. 

Ten sam prof. St. Grabski ze Liwo 
wa, którego wprawdzie stać było na 
odważne spojrzenie prosto w oczy 
rzeczywistej treści „wypadków“ 
lwowskich, leez którego obóz w od- 
powiedzi na te wypadki zdobył 
się jedynie đotąd na burdy antyse- 
mickie i kilkusetosobowe „kontrma- 
nifestacje“ wałkoniącej się studen- 
terji „narodowej“. 

Jądro symboliki odczytu prof. 
Grabskiego zawarło się w czem in- 
nem: 

Prof. Grabskiego stać na brutalne 
nawet  zdemaskowanie demagogji, 
prymitywizmu i ubóstwa ideowego 
haseł własnego „obozu narodowego”, 
nie stać natomiast na przeciwstawie- 
nie zwycięskiej idei socjalizmu ni- 
czego więcej ponad wychwytywanie z 
monolitowej bryły programu socjali- 
stycznego pewnych jego punktów i 
podanie tych strzępów z  epitetem 
„narodowy* swoim zwolennikom... 

Prof. Grabski próbuje aplikować na 
polskim gruncie starą metodę ideolo- 
gów burżuazji i nacjonalizmu zacho- 


du. Próbuje przekonywać, że gospo- 
darka planowa to nie integralna, or- 
ganiczna część socjalizmu, lecz, że to 
program sam w sobie, system, meto- 
da, mogąca być zastosowana z rów- 
nem powodzeniem w warunkach kapi 


talizmu, wśród  nacjonalistycznego, 
| stanowego społeczeństwa klasowe- 
Zo... 


Prof. Grabski z godną podziwu od- 
wagą wykpił i ośmieszył demagogt- 
czne hasełka „narodowców'* polskich; 
nierealność powiedzonka o „Polsce 
dla Polaków" i walce z Żydami, ana- 
chronizm  „dekoncentracji przemy- 
słu”, blagę haseł „walki z etatyz- 
mem“ i „redukcji aparatu administra 
cyjnego“ oraz „przywrócenie rentow 
ności gospodarce prywatnej”. 

Lecz najznamienniejszem było mo- 
cne stwierdzenie przez ideologa na- 
cjonalizmu polskiego kompletnego 
bankructwa kapitalizmu, Dawno nie 
zdarzyło się już słyszeć tak twardej, 
tak bezwzględnej i tak przekonywu- 
jącej krytyki kapitalizmu i jego ana- 
chronizmu, niż to usłyszeliśmy z ust 
prof. St. Grabskiego. 

— Wszyscy doszli już do wniosku, 
że kapitalizm prywatny się skończył, 
że kapitalizm jest bezsilny — wołał 
p. Grabski, — Kapitalizacja prywat- 
na nie wystarcza, nie potrafi zaspo- 
koić żadnej z bieżących potrzeb i ko- 
nieczności społeczeństwa, musi ją 
uzupełniać państwo... 

Nie mniej bezwzględna, nie mniej 
druzgocąca była krytyka polityki 
„równania wdół', „równania na kry- 
zys światowy“ czynników oficjalnych 
w Polsce, reprezentowana przez na- 
szych integralnych deflacjonistów. O- 
braz spustoszeń, jakie ta polityka 
sprawiła wypadł w ustach St. Grab- 
skiego zgoła przerażająco. 

Jakiż jednak pozytywny, twórczy 
program  zaradzenia temu morzu 
klęsk w Polsce wysunął prof. Grab- 
ski? 

— Musimy w ciągu 20 najbliższych 
lat, pod rygorem utraty naszej nie- 
podległości osiągnąć poziom rozwoju 
gospodarczego, równy przynajmniej 
dzisiejszemu poziomowi Czechosłowa- 
cji, — wola prof. Grabski. Polska 
słaba, Polska „niepotężna” istnieć nie 
może! W Polsce rok rocznie przyby- 
wa 300 tysięcy nowych ludzi, żądają- 
cych pracy. Skoro tej pracy im się 
nie da, skoro nie daje się im również 
środków do egzystencji, katastrofa 
nastąpić musi.. Otóż rzecz jasna, że 
kapitalizm prywatny, że inicjatywa 
| prywatna zatrudnić ani tej armji, ani 
| ztwłaszcza dotychczasowych kroci bez- 
| robotnych miast i wsi, nie jest w sta- 
i nie, Zrobić to może tylko państwo. 
Ale na to trzeba planu, planu na dal- 
szą metę, planu „długofalowego...*" 

Na czem ten plan ma polegać? 

— Wzmocnić tempo przyrostu na- 
szych kapitałów — mówi St. Grabski 
— tak. by ono było równe przynaj- 
mniej tempu naszego przyrostu na- 
turalnego. Więc nie deflacja, ale wła- 
śnie... inflacja. ((?) Nie bać się infla- 
cji, (?) nie bać się nawet zdewaluo- 
wania złotego (?). W Polsce są 

wszystkie elementy potrzebne do uru- 
chomienia produkcji, brak zaś tylko 
kapitału pieniężnego. Obieg pienięż- 
ny w Polsce jest niższy niż w Rumu- 
"nji, Węgrzech i w Albanji, jest 12 ra- 


zy niższy niż we Francji. Powię- 
kszyć więc obieg pieniężny a nie ro- 
bić ze złotego fetysza. Oderwać go 
od parytetu złota. Polska jest zain- 
teresowana wyłącznie w ożywieniu, 
aktywizacji swego życia gospodar- 
czego. W życiu gospodarczem pie- 
niądz odgrywa rolę pasa transmisyj- 
nego, uruchamiającego procesy wy- 
twórcze i łączącego poszczególne ele- 
menty tego procesu. Tego pasa nam 
brak i ten pas musi państwo nadsztu 
kować, powiększyć. 


Wszystko to bardzo piękne i nie- 
wątpliwie nawet w wielu punktach 
słuszne. W jednym tylko punkcie 
myli się gruntownie prof. Grabski, 
jeden punkt raczej ideolog „narodo- 
wej” planowości w działaniu gospo- 
darczo społecznem pragnąłby najwi- 
doczniej pominąć milczeniem. 

Otóż klasa robotnicza, proletarjat 
pracujący miast i wsi, nie ma naj- 
mniejszych złudzeń, co do tego do ja- 
kich rezultatów może doprowadzić w 
ten sposób pojęta planowość w gos- 
podarce państw _ kapitalistycznych. 
Przykłady Włoch i Niemiec Hitlera 
— cytowane z dobrą miną przez prof. 
Grabskiego — są zresztą najlepszym 
tego dowodem. 

W państwie kapitalistycznem, w 
państwie klasowem, rządzonym przez 


Tabela 


burżuazję, planowy może być tylko 
wyzysk klas panujących nad klasami 
pracującemi. 

Prof. Grabski wyobraża sobie więc 
np. w sposób dość zresztą nieskompli- 
kowany, że państwo drukować będzie 
pieniądze, rozdawać te pieniądze pry- 
watnym kapitalistom (prelegent wy- 
powiedział się m. in. bardzo katego- 
rycznie przeciwko t. zw. wielkim ro- 
botom publicznym, prowadzonym 
przez instytucje publiczne lub pań- 
stwowe), ci zaś, żyłując zatrudnio- 
nych w „ich“ przedsiębiorstwach ro- 
botników, prowadzić sobie będą na- 
dal jedwabne życie.. Kapitaliści bez 
kapitałów, kapitaliści nie ponoszący 
ryzyka prowadzenia przedsięborstw, 
kapitaliści bez inicjatywy gospodar- 
czej, ale kapitaliści uprawiający 
jeszcze straszliwy wyzysk robotni- 


ków, bo wyzysk na którego straży 
stoją sankcje państwa. 

Otóż nie p. prof. Grabski! 
robotnicza pójdzie własną, zdawna 
wytkniętą drogą. Klasa robotnicza, 
wie, że gospodarka planowa w inte- 
resie całego społeczeństwa może być 
prowadzona jedynie w bezklasowem 
społeczeństwie socjalistycznem, gdzie 
motorem czynów ludzkich przestała 
być wyłącznie pogoń za zyskiem i u- 
prawianie wyzysku. 

Planowa gospodarka „narodowa“ w 
ramach kapitalizmu jest taką samą 
dywersją w dziedzinie pojęć, jaką jest 
„narodowy socjalizm”. W tym też 
sensie odczyt ideologa nacjonalizmu 
polskiego o gospodarce planowej, na- 
leży nazwać symbolicznym. 

Obserwator. 
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13-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 35-ej Loterji Państw. 
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Główne wygrane 


10.000 zł. nr.: 95533 97966.. 

5.000 zł. nr.: 43400 53309 73881 
116796 125994. 

2.000 zł. nr.: 643 4512 11874 
20706 26048 38488 72535 76080 
79137 80681 109038 138642 139435 
146011 145299 160922 180605. 

1.000 Zł. nr.; 1917 8153 9351 
9671 19222 19271 21335 38558 
38937 42887 48922 51302 56313 
60217 63305 76257 79595 88500 


93968 98114 100562 103331 104791 | 
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123070 
139547 
170427 
189469 


110266 114034 120935 
124460 126141 126545 
152061 154336 167654 
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189575, 


Wygrane po 200 zł. 


89 157 237 561 612 58 62 704 892 
901 1031 88 142 64 88 219 31 4 81 
319 38 463 650 83 717 87 2023 75 143 
268 93 328 685 93 927 96 3132 33 230 
342 73 467 79 505 882 904 39 63 -1172 
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149 346 79 427 596 648 735 86 
853 61 974 68194 263 88 429 582 
743 58 800 23 30 31 69177 343 551 
683 70160 242 67 541 705 77 854 
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42 12145 225 338 490 557 64 613 
51 820 73097 152 316 21 92 438 518 
35 650 65 849 971 74012 115 70 
289 378 486 949 60 75180 268 555 
627 846 90 76007 67 119 221 303 
54 60 434 557 770 816 87 929 77012 
110 71 204 83 303 46 51 476 523 
98 786 78017 104 67 207 348 50 
424 527 97 601 819 91 79201 312 
588 46 635 52 818 957 

80087 106 244 78 401 14 534 51 
740 827 31336 403 22 538 88 666 
41 96 82045 161 399 498 516 29 
653 888 948 83120 84 87 88 391 
424 37 51 82 588 97 631 916 52 $4 
84013 155 200 568 85 97 614 T95 
884 964 65 72 85054 396 554 87 
95 735 52 76 806 989 86091 281 
337 57 591 901 87081 84 150 315 
457 546 664 98 763 935 63 88146 
64 224 644 852 70 84 934 83 89023 
109 226 83 312 591 711 90041 210 
52 823 566 88 855 56 954 91102 
15 442 77 820 55 946 50 92080 452 
126 55 844 930 96 93096 121 213 
46 56 344 458 65 623 713 26 947 
71 81 94028 52 178 205 76 363 68 
453 579 695 819 975 95380 645 
844 58 73 937 96017 57 110 57 236 
369 566 855 931 97057 120 258 
74 16 78 481 718 824 62 19 98231 
474 511 50 881 99087 582 615 


84 99 736 825 974 10177 86 246 3U5 28| 34 725 


93 528 37 601 77 775 11015 31 154 ż21 
328 39 401 533 646 50 797 818 903 
12195 382 404 589 93 005 961 12041 
52 179 289 95 498 503 33 601 186 847 
14031 35 41 110 45 205 334 54 43 3505 
69U 761 77 94% 90 1504/ 79 118 202 
319 84 428 578 624 703 871 93U 86 Y1 
16169 280 370 546 743 804 70 83 17015 
124 218 33 601 731 83 810 89 18051 
167 71 291 558 607 750 84 839 8U 925 
1943U 502 687 847 20146 135 210 15 
89 319 500 65 73 933 21160 252 368 
561 76 78 605 94 887 959 22084 139 
295 305 413 621 77 96 750 8V5 68 05 
04 23006 23 138 294 99 387 93 404 519 
648 905 52 24076 86 138 244 552 63 
683 25055 87 108 2U 326 546 47 92 808 
26124 311 75 90 696 727 67 918 2709 
209 35 350 87 98 407 559 779 85 834 
73 28047 303 445 545 152 924 83 
29082 134 49 20U 59 314 547 025 89 
729 804 911 30051 03 181 205 87 3%6 
491 640 722 31 817 41 68 934 62 31941 
124 68 79 268 84 339 414 533 64U Y1 
703 853 91 98 905 32015 18 77 93 107 
90 222 322 70 93 43 4595 V/ 33172 229 
45 318 644 47 823 9U/ 34436 06 014 YU 
734 887 953 35118 34 37 95 340 430 
611 71 042 841 36041 60 256 346 513 
644 703 965 37004 167 286 403 013 735 


27, 925 

38034 127 39 77 85 876 964 39028 
303 20 504 23 26 635 87 96 812 70 
40044 104 25 33 252 526 5U 59 65 875 
916 26 58 41037 72 419 3u 685 802 53 
69 42028 109 53 81 214 345 454 78 864 
43034 250 368 506 87 662 800 969 
44066 279 483 522 91 784 99 848 94 
992 45006 151 85 320 612 776 $53 939 
67 46025 247 323 063 70 724 87 953 68 
74 84 47166 313 89 701 809 913 21 
48038 120 62 94 381 86 512 677 784 
49095 374 459 549 57 59 730 52 

50200 331 64 93 474 679 763 83 
923 42 51848 400 636 79 747 810 
48 44 52282 591 833 53192 559 642 
187 54040 345 402 62 94 898 927 
41 55138 212 41 390 470 542 785 
834 93 56011 168 71 259 72 327 
42 578 796 810 89 57018 82 79 158 
2i 309 402 11 544 624 25 711 


5 0 50 8388 

72 987 89 59007 14 33 69 292 479 
85 594 706 46 896 968 60026 129 
272 818 26 420 535 666 94 728 852 
6 261107 56 83 218 86 453 56 


100024 38 559 867 69 970. 101097 
218 420 500 74 687 92 733 57 839 
yoy 95 102020 59 76 94 111 219 425 
85 684 773 813 969 103111 200 86 
353 488 592 617 776 848 916 30 56 
88 104016 61 73 $8 346 86 642 733 
504 15 954 105002 7 57 i44 222 637 
109 50 874 Y77 90 106097 300 407 
566 603 70 823 53 916 32 107142 206 
381 582 616 108075 151 744 Y9 
109188 221 389 93 724 43 99- 110012 
63 79 230 89 303 424 604 Y1 111192 
315 94 574 615 21 63 707 95 867 986 
112013 119 260 363 735 867 
113037 130 354 641 703 114076 
13 853 416 85 572 630 157 68 
115183 272 319 417 80 502 40 67 
150 891 919 116001 229 492 588 
912 31 117074 122 99 201 527 31 095 
790 970 118005 160 415 46 650 716 
83 820 60 92 99 919 119108 38 4 
352 479 540 730 820 87 . 

120081 82 269 507 10 636 50 
97 814 998 121126 208 Vy 336 
137 852 57 12001 88 259 384 468 7V 
92 517 74 643 830 934 35 56 123001 
61 81 227 96 300 94 535 70 YU8 
124009 216 306 26 92 463 656 920 
37 44 45 125023 271 316 88 770 803 
46 49 78 86 126358 127242 76 96 
128005 187 247 93 330 78 493 524 04 
629 96 129023 146 53 215 319 470 
78 643 708 895 130295 500 45 630 
176 847 64 954 131048 77 217 92 
321 509 662 744 819 22 72 132011 
67 689 839 133434 749 963 134067 
98 136 271 346 450 559 88 689 707 
907 23 55 135018 115 295 497 535 
43 786 812 22 89 919 24 136280 428 
50 606 50 96 825 58 86 137007 396 
684 703 5 78 138063 156 272 360 614 
143 884 922 139084 90 94 115 211 
73 83 221 419 84 504 616 87 836 924 

140045 95 159 590 678 79 725 847 
141125 209 402 54 662 792 854 69 
957 142012 51 208 446 71 537 793 
908 34 74 143008 29 148 53 59 261 
357 410 523 87 91 615 830 144038 
162 99 287 570 74 606 27 53 94 713 
870 900 145233 41 557 67 644 58 77 
771 863 98 937 146196 419 72 552 
620 64 733 42 58 59 950 55 71 147016 


63124 137 42 83 259 521 29 891 931 77 


93 148005 227 39 300 64 408 69 589 
91 777 848 955 149061 215 28 364 
571 614 774 993 150095 148 79 99 


506|319 416 17 54 544 56 647 52 151060 
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TONU,/PRĘECYZJI i FORMY 


Zabawne 
tradycje 


Gdy po wstąpieniu na tron kró- 
la Edwarda Vlll-go. okazało się, 
że równorzędnie z przekonaniami 
demokratycznemi młody król jest 
gorącym zwolennikiem przestrze- 
gania uświęconych tradycji, spo- 
łeczeństwo angielskie wzięło to 
bardzo do serca; zaczęto przy- 
wrącać pęwne zwyczaje, które z 
biegiem lat zostały zapomniane. | 


ER URODA 


w 15 kolorach 


PUD 


A więc zarząd portu w Win- 
chelsea przywrócił stanowisko 
wartownika, którego zadaniem 
jest czuwać nad brzegiem morza | 
i wypatrywać, czy do brzegów 


IDEALNIE PRZYLEGA, MIŁY W.UŻYCIU 
NADAJE SIĘ DO KAŻDEJ CERY. 


angielskich nie zbliża się flota | on gminie 20 hektarów ziemi pod 
trancuska. warunkiem, by co wieczór o godz. 
Niemniej doniosły obowiązek 8 bito w kościele w dzwony. 


spoczywa na barkach proboszcza 
miejscowości Sibsou w hrabstwie 
Leicestershire. Codziennie o godz. 
8-ej wieczór bije on w dzwon a- 
larmowy, by zbłąkanym na morzu 
żeglarzom wskazać drogę do brze 
gu. Zwyczaj ten datuje się z 
przed 200 lat, kiedy to zbłąkany 
na morzu podróżnik dzięki dzwo- 
nowi kościelnemu, który usłyszał 
wśród ciemności i mgły, szczęśli- 
wie dobił do brzegu. Podarował 


Nawet niezależni socjaliści zwal 
czający wszelkie tradycje i przy- 
chodzący do Izby Gmin nie w sur- 
dutach, jak to jest przyjęte, lecz 
w sportowych ubraniach, musieli 
wystarać się o wspólny cylinder, 
gdyż w parlamencie angielskim 
posłowie siedzą z nakrytemi gło- 
wami 1 dopiero gdy zaczynają 
przemawiać zdejmują z głowy na- 
krycie. Speaker zaś nie udzieli 
głosu posłowi, który nie nosi na 
głowie tradycyjnego cylindra. 


(Dokończenie obok). 


928 98 154005 121 22 51 91 304 14 

16 658 776 918 156088 167 82 Z24 

371 411 19 515 35 71 780 962 156035 

47 113 261 416 78 537 90 662 91 712 

25 878 976 157008 110 56 42 247 75 

93 95 411 558 677 882 158086 245 

579 647 765 858 150804 423 500 689 

98 160099 105 318 586 649 80 815 71 

942 91 16115 19 87 492 517 98 750 

883 162094 221 362 494 512 25 638 

85 721 46 977 163021 30 51 402 81 

80 518 619 819 77 164127 39 68 281 

405 41 53 68 97 536 95 874 84 989 

52 87 165140 251 88 640 708 31 818 

26 967 166029 42 74 243 882 87 580 

44 647 74 717 887 982 167089 265 
310 51 402 509 85 57 640 64 757 889 
942 168035 70 100 52 465 602 47 

171 866 951 169028 52 54 97 877 99 
671 170019 175 99 282 360 569 716 
171068 271 455 88 660 85 760 84 860 
172080 84 143 327 69 76 429 582 88 
600 852 945 178112 26 59 205 18 
339 402 552 689 174030 76 145 65 
207 475 560 678 774 889 48 920 TL 

175001 66 118 30 278 79 884 452 670 
1720 802 176003 24 169 276 87 442 58 

549 58 788 841 57 78 177080 32 84 
130 270 74 441 511 28 677 728 890 
963 178021 105 289 80 84 489 522 58 

687 723 34 68 179012 141 216 358 
662 784 928 47 180069 118 251 366 
19 454 56 64 78 507 654 746 347 
181081 46 110 84 208 32 68 599 777 
851 916 74 90 91 182276 623 745 65 
859 66 183355 414 20 692 74/ 51 846 
48 55 184119 70 81 280 79 368 422 
62 687 746 185185 420 97 526 63 92 
614 701 810 900 1/6055 250 401 69 
665 78 TL6 30 815 64 187107 98 282 

702 6 66 850 51 182201 42 69 317 

44 488 508 40 810 74 948 189012 22 

28 171 274 89 97 387 417 636 42 843 

88 98 190054 72 95 109 55 60 238) 
15 815 434 56 520 84 660 72 721 6Y 

807 191123 44 62 85 205 95 318 418 

530 629 900 22 24 192226 340 05 404 

549 70 616 59 T81 193166 287 441 

622 T2y 42 866 76 94 988 194137 64 

267 488 764 98 841 65 925 42. 


II] ciągnienie 
Główne wygrane 


Zt. 100.000 Nr, 138310 

Stala wygrana dzienna zł. 30.000 
Ne. 112651 

Zi. 20.000 Nr. 1294 25123 


970 55085 162 305 55 408 736 911 5607 
143 410 982 57370 542 56 148 872 
58099 289 459 689 893 59314 32 551 
930 48 97 60265 346 907 61345 62 681 
760 62510 48 391 63101 247 79 388 
946 66 64634 804 90 65352 420 529 
948 66029 83 294 333 67010 617 450 
646 720 68084 668 729 69873 70041 
83 267 341 551 817 920 71158 204 406 
31 98 72301 83 700 29 73229 652 741164 
232 357 489 623 830 75069 105 264 
312 85 495 

76158 73 310 727 77393 656 819 
46 968 78008 441 830 79030 781 
80196 313 59 60 543 603 81 475 
560 87 82157 266 532 791 827 905 
83214 388 411 598 641 702 359 
84058 651 85182 434 676 815 86544 
j10 828 27 87137 237 574 704 
88183 645 703 32 892 972 39003 | 
8 252 78 97 589 804 88 90029 203! 
41 515 892 924 50 91118 854 942 
y2 021 32 136 524 54 97 645 99 
386 93116 245 319 515 614 94430 


CON 
— 


5 35 3938 4 5371573 634 864 83 963 
PSE 97006 448 SEL 4 z 74 16 75019 82 445 730 36 76122 248 
386 517 751 71382 78033 85 304 417, 
81580 87890 79045 188 866 925 80093 
257 945 71 81561 732 82125 74 283 
549 891 99 83321 36 504 887 941 84132 
917 85374 571 704 
81 887 87160 202 
321 450 738 81 89072 190 241 331 
90149 211 424 523 986 91002 54 387, 
445 741 92283 313 724 42 89 93039 


425 97096 448 561 842 98174 628 
45 09071 543 78 916 100307 -586 
101088 628 721 102096 675 9 
103384 53 627 37 45 94 703 65 823 
G74 104030 203 408 684 105400 553 
75 617 78 826 106064 173 276 
107097 296 329 701 7 108625 
109187 444 566 915 110196 254 
500 53 856 111013 26 229 46 52 

69912 112371 81 635 36 834 
113298 611 51 83 750 874 86 
114494 508 811 115040 261 304 568 
16018 163 563 687 117374 456 839 
118398 409 566 119366 409 630 832 
120374 77 874 121083 122 883 938 
122180 243 394 401 698 731 922 
83 123173 78 202 55 576 120 947 
90 1248632 125209 639 719 822 947 
126089 127523 72 669 963 128274 
747 59 894 920 129217, 

130051 88 178 297 795 875 966 
181186 87 228 306 52 78 646 994 
152460 133447 818 941 134259 186 
94 884 905 135100 68 242 886 
16217 478 525 137245 95 829 41: 
635 733 9396 52 62 138218 322 
124765 876 140060 810 141088 210 
12 954 142383 408 764 886 924 
143027 60 247 411 46 533 816 984| 
144711 71 86 145528 T22 935. 604 
146546 704 879 966 91 147048 332 
404 933 148149 531 671 96 761 926 
149468 513 150012 340 543 801 85 
151043 87 338 97.899 929. 

152070 136 733 153101 681 837 49 


Zt. 10.000 Nr. 17876 49858 92444|8Q0 81 977 154410 786 924 155010 84 


j | 126109 


44. 5.000 Nr, 149578 192170 

Zi. 2060 Nr. 19932 20533 54140 
59639 686479 109208 121609 123508 
141896 143842 168/66 175892 

ZŁ 1660 Nr. 11993 1/0244 26476 
33970 36562 37641 43535 47021 53600 
56174 61014 68346 75173 76314 80497 
52133 82190 8527/ 86530 91174 92174 
94232 102407 170285 107218 119823 
120189 122130 17499 129842 135929 
140512 142581 149290 154553 164361 
166649 171336 176760 178861 78347 
130776 188164 189939 


Wygrane po 200 zł. 


128 345 52 580 668 852 89 1007 168 
600 2213 581 694 759 3092 Y3 583 
699 733 Y51 4188 452 56 815 84 5494 
142 11 978 6399 7124 334 450 506 655 
964 .8070 113 211 364 604 762 98 818 
9040 395 549 949 84 10011 36 113 782 
84 894 11091 104 425 940 12081 737 
54 13278 380 86 55i 672 806 14162 
199 856 15168 98 224 376 969 16168 
341 481 504 21 622 79 905 17094 236 
04 365 732 39 827 963 18064 335 521 
624 19864 8Y 20818 69 559 797 964 
21248 71 546 727 820 993 95 22406 
709 18 23622 24261 398 882 25141 
26220 40 569 94 995 27412 636 28003 
125 636 39 721 29139 222 699 733 304 
765 864 93 937 84 30982 81 406 595 
161 855 32122 33032 105 55 255 373 


416 701 37*858 88 34079 505 698 352|38 60 968 10464 5% 


781 87 36169 428 85 37090 107 91 244 
329 52 438 861 38 329 458 555 6 

39198 442 873 40198 715 41133 286 
42615 43137 55 558 621 705 32 44277 
558 646 45032 33 207 316 628 46349 
537 689 772 847 47258 81 367 617 707 
63 893 985 48183 287 332 484 560 623 
81 49167 514 619 50 51 773 953 50420 
56 663 51150 402 502 617 725 81 52524 
853 53109 242 402 16 88 54408 562 691 


634 | 722 98 803 87 


153 259 81 314 491 514 47 59 67 977 
156116 398 417 748 157116 857 158134 
228 543 886 947 15929 871-903 160240 
418 54 04 505 60 918 161383 553 629 
162129 56 731 931 163158 787 987 
164001 51 191 929 74 342 511 49 076 
16/018 115 40 42 etaoinshrdluomaft 
165 010 723 52 836 166207 469 790 
107018 115 40 42 202 88 550 689 
168445 169091 113 284 330 100 170251 
643 791 171268 457 58 92 172243 65 
668 705 910 173280 348 439 64 633 
93i 33 87 174201 3/8 868 175246 593 
109 76 176025 369 519 642 6V 705 8 
118128 353 673 178001 315 804 179276 
88 541 631 801 180032 295 378 447 
181019 714 81 87 182162 84 322 67 71 
452 82 585 83155 745 979 184137 454 
6żi 84 185560 661 729 186882 187157 
451 894 183335 125 29 189091 296 350 
525 084 766 84 91 980 19004 059 799 
885 990 191207 23429 624 711 87 
192197 17 225 62 193829 982 194316 


473 368. 
IV ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 


613 1048 920 357 20149 77 357 30145 | 89 


390 684 40014 385 502 601 803 50255 
356 453 630 59 963 04 6122 319 114 37 
504 48 os 1a Te 7 71 = = 
40 634 910 28 Y013 85 403 
pł CEPI 
102 564 635 67 1 7 
Ta 13028 59 84 85 215 516 
715 41073 204 339 57 0096 51073 185 
273 640 54 58 784 851 16143 85 379 
595 696 736 17200 55 878 18212 303 
582 19401 531 858 20165 99 288 350 
514 48 777 812 956 21110 268 754 844 
46 78 22327 73 564 707 845 907 23007 
193 280 863 908 24027 252 92 570 862 
25817 946 63 26112 19 370 453 690 732 


376 543 62 83 05YV 812 


27074 90 247 51 757 829 28056 473 553 
20581 609 30084 112 24 70 342 85 483 
659 62 946 31164 311 460 76 710 823 
35 32317 123 33270 505 9121 30 39 
34005 118 77 317 673 35602 838 36402 
37065 888 9412 641 739. 


40420 623 90 905 41002 84 137 484 


611 23 738 42 366 815 20 46 916 29 70 
72 43084 129 52 90 223 658 44174 433 
715 45183 492 655 163 46271 422 714 
921 47050 253 410 519 755 48006 327, 
446 710 34 833 49922 50317 910 61155 
780 911 52163 84 207 368 566 676 877. 
53148 299 405 699 867 54393 842 55651. 
58 816 31 97 923 56040 57053 401 549 
T1 668 890 951 61 58690 744 
504 49 785 6000 50 57 591 710 44 
161118 36 208 12 844 992 02096 114 
679 63104 471 64440 63230 49 338 63 
977 66204 68 393 806 995 67006 29, 
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82 903 67 119007 9 39 41 763 854 


957 52 120093 195 443 51 533 GUB 
752 810970 121014 380 95 580 762 
802 122841 123623 35 719 94% 
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82 514 782 126087 98 548 871 928 
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853 131110 368 138067 134 840 
139249 £ 


56 939 178072 2 


184126 
342 46 


98 983 152113 252 
422 60 576 193028 56 194155 97. 
497 549 51 702. 


Depesze _i wiadomości, otrzymane w nocy z piątku na sobotę __ 
Rekonstrukcja gabinetu Anglji 


lalykali fratetscy za „Frontem Lulowyn" 


W dziedzinie polityki wewnę- 
trznej Francji, dominującem wyda 
rzeniem są obrady Kom. Wyko- 
nawczega Partji Rad. Nie wątpiąc, 
że Partja Radykalna wezmie u- 
dział w Rządzie „Frontu Ludowe- 
go“, koła polityczne dużą wagę 
przywiązują do obrad ze względu 
na to, iż obrady ujawnią nastroje, 
pasujące wśród mniejszości Par- 
tji Radykalnej, jak również przy- 
niosą asne sprecyzowanie stanowi 
ska Herriota. 


' W szczególności wysuwane jest 
pytanie, czy przedstawiciele mniej 
szości w Partji Radykalnej zech- 
cą jasno wypowiedzieć się prze- 
ciwko bliskiej współpracy z lewl- 
cą, czy też ograniczą się do zaję- 
cia stanowiska  wyczekującego. 
Pod tym względem opinia prasy 
jest dość podzielona. 

Radykalna „Oeuvre%, domaga 
się bezwzględnego stosowania dy 
scypliny partyjnej, nawet gdyby 


to miało pociągnąć wystąpienie z 
partji kilkunastu deputowanych. 
Prasa prawicowa stara się zaak- 
centować oporne stanowisko mniej 
szości radykalnej wobec proble- 
mu dyscypliny -i podkreśla brak 
entuzjazmu do współpracy w Rzą 
dzie. Zebranie przywódców i se- 
kretarzy departamentalnych orga- 
nizacyj Partji Radykalnej, jakie od 
było się przed południem, ujawni- 
ło jednak, że delegaci opowiadają 
się prawie jednomyślnie za współ- 
pracą w Rządzie tow. Bluma. 
Wnioski o zerwanie z „Frontem 
Ludowym“, zostały prawie jed- 
nomyślnie odrzucone. Fakt ten in- 
terpretowany jest jako znamien- 
ny wskaźnik nastrojów panują- 
cych w Partji Radykalnej. 
OSTATECZNA DECYZJA. 


Komitet wykonawczy partji Ra- 


dykalno - socjalnej przyjął wszy- 


|stkiemi głosami przeciwko jedne- 


Rozstrzygające dni Francji 
Pierwsze posiedzenie nowejlzby 


Nowa francuska Izba deputowa 
nych zbierze się w poniedziałek, 
dnia 1 czerwca, a we wtorek 2 
czerwca, po sprawdzeniu prawo- 
mocności mandatów, nastąpi wy- 
bór przewodniczącego i zastęp- 
ców, poczem Izba będzie mogła 


przystąpić do normalnych prac u 


stawodawczych. W tych warun- 
kach w kołach dobrze poinformo- 
wanych panuje przekonanie, ze 
Sarraut złoży dymisję gabinetu 
we czwartek, dnia 4 czerwca. 
(PAT.). 


WAnglji zniesiono opłaty kościelne 


Angielska Izba Gmin -przyjęła 
wczoraj 160 głosami przeciwko 59 


duchowieństwa kościoła anglikań 
skiego. Dziesięciny kościelne, któ 


wniosek Rządowy w sprawie  znie | re powstały w X wieku, stanowi- 


sienia dziesięcin kościelnych. 
płaty te na rzecz kościoła będą za 
stąpione wyasygnowaniem spe- 
cjalnych funduszy na utrzymanie 


O.|ły poważne obciążenie. podatkowe 


dla ludności, przedewszystkiem w 


| okręgach rolniczych. (ATE.). 


Ostatnie wiadomości 


o rozruchach w 


„Paris Soir* donosi z Kairu, że 
po dwuch dniach względnego spo 
koju w Palestynie rozruchy roz- 
gorzały na nowo. W Jerozolimie 
doszło do tsarć pomiędzy Araba- 
mi a Żydami. Starcia te były wy- 
wołane przez Arabów. Wywiązal 
ia się strzélanina, w czasie której 
4-ch Żydów odniosło rany. Naj- 
ostrzejsze rozruchy miały miejsce 
w Jaffie, gdzie kilkanaście osób 
zotsało zabitych. W Haifie na po 
sterunek policji wrzucono bombę. 
Wybuch bomby spowodował zra 


Palestynie 


nienie 21 osób. Na pociąg stojący 
na dworcu w Tel - Avivie doko- 
nano zamachu bombowego. Ofiar 
w ludziach niebyło (ATE.). 


Min. Beck 


u Prezydenta 


Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej przyjął ministra spraw zagra- 
nicznych Józefa Becka. (PAT.). 


ESSE TEPEE RZS z RT WRC PSE WY OOO ARE 


Anno Domini 1936 


Dziwne nieraz spotykają czło- 
wieka niespodzianki. Czasem wzru 
szy się do łez książką, którą wziął 
„do poduszki“, a potem w nocy 
spać nie może, przejęty -do głębi 
tragicznym losem bohaterów i do- 
piero rano, rzuciwszy spojrzenie 
peine wyrzutu sprawcy nocy bez- 
sennej, dostrzeże na okładce drob- 
nym drukiem wypisane słowo „Ko 
medja“. 

Coś podobnego wydarzyło mi 
się z odczytem, zorganizowanym 
przez Komitet Polsko - Włoski. 
Tytuł ciekawy, prelegent dr. Pet- 
tito przybył aż z Włoch, by wy- 
głosić prelekcję o myśli politycz- 
nej Dantego. Temat tak poważny 
liczną zgromadził publiczność, lecz 
ci, co spodziewali się początkowo 
poważnego wykładu, spostrzegli 
się wkrótce, że są na farsie, na któ 
rej niewybredna publiczność ba- 
wiłaby się wyśmienicie. 

Bo, że dr. Pettito nie trzymał się 
tematu, to było raczej smutne, ale 
że zamiast myśli politycznej Dan- 
tego wykładał nam swe własne, to 
miało efekt wysoce komiczny. 
Wprawdzie gość z Włoch wielką 
odznacza się uczonością, wprost 
nas zachwycił, cytując po włosku 
przypowieść Mickiewicza o kobie- 
cie w letargu, której nie mogli u- 
zdrowić lekarze, kłócący się o me- 
tode leczenia, a zbudził syn, wo- 
łając z rozpaczą: „O Matko mo- 


ja“. Wyłożył nam prelegent, że 
synem jest Mussolini, a kobietą w 
letargu ludzkość. Od gościa z 
Włoch nie spodziewaliśmy się 
innej interpretacji. Dalej dał upust 
swemu krytycyzmowi, (rzecz zro- 
zumiała, chciał coś krytykować, 
we Włoszech tego czynić nie wol- 
no, poiolgował więc sobie w goś- 
cinnej Polsce). Pochód 1 Maja, 
z rozwianym czerwonym sztan- 
darem widzany przez dr. Pettito w 
Warszawie, taką napełnił go tro- 
ską o los Polski, że zapewniał 
słuchaczy szanowny prelegent dr. 
Pettito, znawca literatury i hi- 
storji Polski, iż Mickiewicz, Koś- 
ciuszko i Piłsudski, przewracaliby 
się w grobie, gdyby ten pochód 
widzieć mogli. (!) 

Żałujemy, że gość Polski mę- 
czył się tak długą do Polski po- 
dróżą dla wygłoszenia tych uwag 
cennych, lecz skorzystamy z jego 
bytności i skoro jest tak czuły na 
głosy z tamtego świata, zapyta- 
my gc, czy nie słyszy, jak Mazzi- 
ni i Garibaldi wywracają się w 
swych grobach, patrząc na to, co 
się dzisiaj dzieje w Italji? I jeszcze 
pozwolimy sobie zadać jedno py- 
tanie prelegentowi, jako znawcy 
Dantego: 

W którym kręgu piekła umie- 
szcza Dante fałszerzy myśli ludz- 
kiej? 


mu rezolucję domagającą się bez 
warunkowego udziału partji rady 
kalno - socjalistycznej w przysz- 
łym Rządzie „Frontu Ludowego”, 


SUKNIE 


KOMPLETY I BLUZKI 


Dymisja min. Thomasa 


Król angielski przyjął dymisję 
ministra kolonji Thomasa. W liś- 
cie do premjera Baldwina Thomas 
motywuje swą prośbę o dymisję 


OSTATNIE NOWOŚCI LETNIE 


w 


WARSZAWA 


Z Brukseli PAT. donosi. Wedle 
doniesień z kół poinformowanych 
premjer Van Zeeland ma zamiar 
ziożyć. na ręce króla dymisję ga- 
binetu w pierwszych dniach przy- 
szłego tygodnia, t. zn. natych- 
miast po wyborach do ciał usta- 
wodawczych. 

Sądzą, że król powierzy Van 
Zeelandowi misję utworzenia no- 


W piątek o 5 p.p. w fabryce o- 
buwia Obremskiego Waliców 15, 
wybuchł strajk okupacyjny. Fabry 
kę zajęło 60 robotników. Powo- 
dem strajku jest wymówienie z 
powodu końca sezonu, przyczem 


WIELKIM WYBORZE 


i FUKS i OKNOWSKI 


NALEWKI 12 


Tel. 12-10-50 


Przed wainomi zmianami w Belyi 


Van Zeeland zgłosi dymisję gabinetu 


wego gabinetu, który obecny pre 
mjer zamierza oprzeć na zasadzie 
„zjednoczenia narodowego”, a 
więc koalicji wszystkich trzech 
wielkich ugrupowań politycznych 
w Belgji: partyj katolickiej, libe- 
ralnej i socjalistycznej. Plany te 
zależą oczywiście od wyniku wy- 
borów. 


RAE OR EERE "TYS OT ONE WERS TYT NE TY” BOYA ROCCA ROR ZR EE E ONAR 


Strajk w fabryce obuwia w Warszawie 


fabrykant niechciał się zobowią- 
zać, że po sezonie martwym przyj 
mie swoich robotników zpowro- 
tem. Strajk prowadzi Zw. Zaw. 
Rob. Przemysłu Skórzanego i 
Pokr. Zaw., Odział V (Leszno 23). 
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Na Górnym Śląsku 


Konferencja przedstawicieli małych kopalń 


W Wyższym Urzędzie Górni- 
czym w Katowicach odbyła się 
konferencja przedstawicieli wsży- 
stkich małych kopalń węgla w 
Polsce, pod przewodnictwem dyr. 
departamentu górnicze - hutnicze- 
go Ministerjum Przemysłu i Han- 
dlu, p. Pechego, i w obecności 
nacz. wydziału węglowego tegoż 
Ministerjum p, Korsaka, wicepre- 
zesa Wyższego Urzędu Górnicze- 
go, inż. Majewskiego i naczelni- 
ków wszystkich okręgowych Urzę- 
dów Górniczych w Polsce. Kon- 
ferencja miała za zadanie dopro- 


wadzenie da konsolidacji właści- 
cieli wszystkich małych kopalń w 
Polsce w celu uporządkowania 
kontyngentów węglowych. 

Dalsze rokowania w tej spra- 
wie odbędą się w przyszłym tygo- 
dniu w Warszawie. W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele na- 
stępujących kopalń: Polska, Szczę 
ście Luizy, Antoni, Jutrzenka, Vic- 
toria, Helena, Lipno, Hanka, Baś- 
ka Il, Podreden, Małgorzata i Do- 
rota. Kopalnie te, jak wiadomo, 
nie należą do Unji Polskiego Prze- 
mysłu Górniczo-Hutniczego. 


Afera „(Centralnej Targowicy” 


Jak się dowiadujemy, głośna 
swego czasu afera współwłaści- 
cieli Centralnej Targowicy w My- 
słowicach pp. Kazimierza Kazo- 
nia i Arona Fruchthaendlera, któ- 
rzy obecnie przebywają za kaucją 
na wolności, wzięła w ostatnich 
dniach sensacyjny obrót. 

Na wniosek prokuratora sędzia 
śledczy Sądu Okręgowego w Ka- 
towicach, dr. Krupiński, udał się 
w środę w godzinach wieczornych 
do mieszkania p. B. w Mysłowi- 


cach, celem przeprowadzenia re- 
wizji w poszukiwaniu pewnych do- 
kumentów. Do rewizji jednak nie 
doszło, bowiem p. B. wchodzące 
w grę dokumenty dobrowolnie wy- 
dał. Mają one dotyczyć wysyła- 
nych z więzienia potajemnie ko- 
respondencji i dowodów przekup- 
stwa. 

Szczegóły też sprawy, oraz no- 
we nazwiska z nią się łączące 
trzymane są w tajemnicy. 


Samobójstwa 


Odbywający dłuższą karę wię- 
zienia w Rudzie Śl, Ernest Has- 
sa z Bielszowic, usiłował w sobo- 
tę popełnić samobójstwo, Zmylił 
on czujność strażników  więzien- 
nych i w ubikacji wypił „większą 
dawkę lizolu. Pierwszej pomocy 
udzielił mu dr. Pietrzykowski, któ- 
ry zarządził przewiezienie Hassa 
do szpitala w Bielszowicach. Ży- 
ciu jego nie zagraża żadne nie- 
bezpieczeństwo, bowiem lizol był 
rozcieńczony. . 

sa 

Mieszkaniec Chorzowa, 50-letni 
Józef Streckbein, ul. Niedurnego 3, 
od kilku dni nie wychodził z mie- 
szkania, co zwróciło uwagę sąsia- 
dów. Powiadomiono policję, któ- 
ra wyważyła drzwi i stwierdziła, 


że Streckbein popełnił samobój- 
stwo, wieszając się na pasku u 
klamki drzwi. 

Zwłoki denata odstawiono do 
kostnicy szpitala miejskiego. 
Przyczyna zamachu samobójczego 
nie została dotąd ustalona. 
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PORADNIA 
Świadomego 


Macierzyństwa 


Imienia dr. med. 
J. Budzińskiej - Tylickiej 


Leszno 23 m. 3 


Zapobieganie ciąży,leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności, Porady 
przedślubne 
Wtorek, czwartek, sobota —9-—12 
Poniedziałek, środa, piątek — 5 — 7 


tem, że sposób, w jaki połączono 
nazwisko jego jako ministra ze 
sprawami prywatnemi uniemożli- 
wia mu pozostawanie nadal w 
Rządzie. Thomas jest przekonany, 
że obecnie bardziej niż kiedykol- 
wiek potrzebny jest Rząd koalicji 
narodowej, ale sądzi, że w warun 
kach, które wytworzyły się, nie 
mógłby służyć w pełni krajowi. 
W odpowiedzi premier Baldwin 
oświadcza, że na miejscu Thoma- 
sa postąpiłby tak samo i z ubole- 


waniem w swojem i kolegów imie 
niu przyjmuje jego dymisję. 
Ustąpienie Thomasa da Baldwi 
nowi okazję do rekonstrukcji ga” 
binetu. Monsell, który od dłuższe- 
go czasu chciałby podać się dc 
misji, przyjdzie z pomocą Baldwi- 
nowi, ustępując z Rządu jeszcze 
przed mianowaniem nowego mini 
stra kolonji. 
Baldwin 
nienie rekonstrukcji 
week - endu. (PAT.). 


rozważy całe zagad- 
w czasie 


tulę „lim-dim w wojnie abigyńckiej 


Sekretarjat Ligi Narodów, ogło 
sił tekst noty włoskiej o kulach 
Dum-dum, używanych przez abi- 
syńczyków. Pierwotny tekst tej 
noty był przez delegację włoską 
wycofany. W ogłoszonym tekście 
wyliczono 15 wypadków użycia 
kul dum-dum z załączeniem świa 


dectw lekarzy i fotograiji. Nota 
włoska podkreśla, że część kul o- 
patrzona była marką firmy „Eley 
Brothers“ w Londynie, część zaś 
marką firmy „Kyonch* w Bir- 
minghan. Załączono fotografje zna 
ków fabrycznych obu tych wy- 
twórni. (PAT.). 
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PIĘKNE I SUCHE POŁOŻENIE 
WŚRÓD LASÓW 


WODO -SWIATŁO- 
ELEKTROLECZNICTWO 


40 MINUT TRAMWAJEM 
OD CENTRUM MIASTA 


INFORMACJE WILCZA 46 m. 2 


Amerykański głos krytyki 


o Lidze Narodów 


W kołach Ligi Narodów żywo 
komentowana jest mowa, wygło- 
szona przez. prezydenta republiki 
Chile podczas otwarcia parlamen- 
tu. W mowie tej prezydent Chile 
podkreślił, że Ameryka jest kont 
tynentem pokoju i że zatargi, ja- 
kie wybuchały pomiędzy poszcze- 
gólnemi państwami Ameryki Po- 
łudniowej, były dość szybko likwi 
dowane. Inaczej przedstawia się 
sprawa w innych krajach świata. 
Wysiłki Ligi Narodów nie dały 
wyników, jakich się spodziewano. 
Liga Narodów nie jest powszech- 
na, ponieważ szereg krajów do 
niej nie należy. Nie uczyniono nic 
dla rozbrojenia. W wielu wypad- 
kach interesy polityczne wielkich 
mocarstw spowodowały, że pakt 
Ligi Narodów nie był stosowany, 
kiedy zaś stosowano procedurę 
pokojową, to nie dała ona istot- 
nych wyników. W tych warunkach 
należy się zastanowić nad reformą 


paktu Ligi Narodów. Wiele za- 
gadnień poruszonych przez Ligę 
nie interesuje zupełnie krajów a- 
merykańskich, które obawiają się, 
że wciągnięte zostaną w sprawy 
nie ich nieobchodzące. Bezpieczeń 
stwo zbiorowe, tak jak ono jest 
dziś zorganizowane, stawia pań- 
stwa przed ewentualnością wspól 
nej akcji wojskowej, t. zn. wojny 
zbiorowej, nie dla obrony włas- 
nej granicy lub interesu, lecz dla 
zwalczania lub popierania akcji 
innych mocarstw, a mocarstwa te 
nie informowały tamtych państw, 
nie słuchały ich, ani się ich nie ra 
ziły co do polityki, którą stosu- 
ją. Prezydent Chile wypowiedział 
się wkońcu za systemem bezpie- 
czeństwa regjonalnego. Reformę 
Ligi Narodów należy, jego zda- 
nies, przeprowadzić ostrożnie, a 
o ileby się jej nie dokonało, to Chi 
le byłoby zmuszone zmienić do- 
tychczasową politykę. 


Wiadomości Sportowe 


Gry sportowe 


FIASCO TURNIEJU MIAST W 
SZCZYPIORNIAKU. Turniej Szczy- 
piorniaka pięciu miast, który miał 
być ostatnią rewją przed ustaleniem 
ostatecznej reprezentacji Polski na 
Olimpjadę, zakończył się kompletnem 
fiaskiem, albowiem na starcie stanę- 
ła tylko jedna drużyna zamiejscowa, 
a mianowicie reprezentacja Warsza- 
wy. Turniej, który miał obejmować 
początkowo szereg spotkań między- 
miastowych i trwać 4 dni, ograniczo- 
ny został do jednego spotkania: War- 
szawa — Łódź, zakończonego zwycię- 
stwem Łodzi 8:6 (7:4). 


Boks 


BOKSERZY ŁÓDZCY ZA JAW- 
NEM SĘDZIOWANIEM. W czwartek 
obradowało walne zgromadzenie łódz 
kiego okr. zw. bokserskiego. Przebieg 
zebrania był zupełnie spokojny. 

Z wolnych wniosków wymienić na- 
leży wniosek o wprowadzenie jawne- 
go sędziowania. 


Turystyka 


BUDOWA MOSTU NAD CIEŚNI- 
NĄ WIELKI BEŁT W DANJI. Opra- 
cowano już projekt mostu drogowego 
ponad cieśniną Wielki Bełt, pomiędzy 
miejscowościami. Korsoer (na wyspie 
Seeland) i Nyborg (Wyspa F'iinen). 
Koszt wykonania tego mostu wraz z 
koniecznemi inwestycjami stacyjnemi 
ma wynosić 140 milj. koron (175 milj. 
złotych). 
miejscu wynosi 14.91 klm. Most od 
strony wyspy Fiinen ma być według 
projektu 5,36 klm. długi, zaś od stro- 
ny Seeland ma mieć 6,75 klm. dług. 

Projekt budowy mostu tłómaczy się 
tem, że cieśnina Wielki Bełt leży po- 
między największemi wyspami duń- 
skiemi Seeland i F'iinen, a dla żeglugi 


Szerokość cieśniny w tem 


morskiej ma ona drugorzędne znacze- 
nie. (Polski Touring Klub). 


NAJTARSZA SZKOŁA 


PRYLINSKI 


SZAVA JEROZOLIMS$KA 


Pożar 


W nocy na 22 b. m. we wsi Ru 
skowice pow. koneckiego z nieu- 
stalonej narazie przyczyny w za- 
budowaniach Andrzeja Senka wy- 
buchł pożar, który skutkiem sprzy 
jającego wiatru przerzucił się na 
sąsiednie budynki. Pastwą płomie 
ni padło 11 domów mieszkalnych 
wraz z zabudowaniami gospodar- 
czemi oraz 14 stodół. Podczas ak 
cji ratunkowej kilka osób odnio- 
sło poparzenia. (PAT.). s 


Wyrok przeciw członkom 
Stronnictwa Narodowego 


W sądzie okręgowym w Wado 
wicach zapadł wyrok w sprawie 
przeciwko 8-miu członkom Stron- 
nictwa Narodowego z Zawoji i 
Skawicy, oskarżonym o zakłócenie 
spokoju i porządku pub icznego 
podczas jarmarku w Zawoji, w 
dn. 10 marca b. r. i o opór wła- 
dzom policyjnym. Oskarżeni ska- 
zani zostali na kary więzienia od 
1 roku do 3 miesięcy, bez zawie- 
szenia. (PAT.). 
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Usunąć przyczyny niezadowolenia 


a nie zwalać winy na „obce agentury" - 


Bardzo modnym dziś argumen- 
tem w odpowiedzi na wszelkiego 
rodzaju odruchy niezadowolenia 
wśród klasy robotniczej jest fra- 
zes, powtarzany przez prasę bur- 
żuazyjną o „obcych agenturach". 

Nawet p. Minister Komunikacji, 
będąc niedawno w Pruszkowie, 
też coś mówił na ten temat. 

A przecież — jeżeli chodzi o ko 
lejnictwo — tak łatwo możnaby 
usunąć istotne powody niezadowo 
lenia, gdyby uniemożliwić różnym 
kacykom kolejowym łamanie i nie 
stosowanie obowiązujących prze- 
pisów! 

Czy może naprzykład nie bu- 
dzić rozgoryczenia wprowadzony 
od 15 maja r. b. turnus pracy dla 
drużyn konduktorskich stacji War- 
szawa Wschodnia, obsługujących 
pociągi osobowe? Turnus ten po- 
dzielono na dwie grupy. Jednej 
grupie zmniejszono sztucznie czas 
pracy przez niewliczanie czasu 
przyjęcia pociągów na stacji po- 
stojowej i przyprowadzenia go na 
stację Warszawa Wschodnią lub 
Główna. 

Np. przy pociągu 515, który 
drużyna konduktorska przyjmuje 
na st. postojowej Szczęśliwice o 
godz. 9 min. 57 i sprowadza na 
jeden z dworców, z którego dany 
pociąg odchodzi w dalszą drogę, 
czas pracy liczy się dopiero od 
godz. 12 m. 10, a to dzieje się ze 
wszystkiemi pociągami dalekobież 
nemi. Dzięki tym metodom odlicza 
się cały szereg godzin z czasu 
pracy i sztucznie zmniejsza się po- 
trzebną ilość pracowników. Tur- 
nus drugi przewiduje następujący 
czas pracy: 
od g. 21—22 dn. nast. = 25 g,pr. 
od g. 5—1 w nocy = 20 g. pracy 
od g. 6—2 w nocy = 20 g. pracy 

Po tak morderczej turze, w cza- 
sie której pracownicy -nie mają 
czasu nawet spożyć posiłku, daje 
się zaledwie 14 lub 16 godzin od- 
poczynku i wyznacza następną 


Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
na pociągi, odchodzące ze stacji 
Szczęśliwice i Grochowa w godzi- 
nach rannych, drużyna konduktor- 
ska zmuszona jest przybyć około 
godz. 24, a schodząc z pociągów, 
zjeżdzających po godz. 24-ej, mu- 
si zostać do rana, gdyż w nocy 
nie ma czem wydostać się stam- 
tąd — to dopiero zobaczymy „jak 
wygląda w praktyce 8-godzinny 
dzień pracy w kolejnictwie węzła 
warszawskiego, gdzie warunki są 
specjalnie trudne i niebezpieczne, 
gdyż każde nieuważne wychylenie 
się z wagonu lub nieopatrzny 
krok grozi śmiercią (wysokie pe- 
rony „słupy, wiadukty, mosty itp.). 

W dodatku kilkudziesięciu długo 
letnich pracowników drużyn kon- 
duktorskich przydzielono do służby 
stacyjnej, a tym co pozostali w 


drużynach przydziela się do obsłu- 
gi na jednego człowieka po dzie- 
sięć wagonów. 

1 pomyśleć tylko, że dzieje się 


to w Warszawie, pod bokiem 


władz centralnych — w państwie, 
8-miogo- 


w którem obowiązuje 
dzinny dzień pracy. 


SUKNIE 
PŁASZCZE 


mm P 


osob. Kler- M 


Ministerium Komunikacji po-, 
winno czemprędzej zająć się tą 
sprawą i przepędzić przedewszyst 
kiem tych niepowołanych „refor- 
matorów" ustaw i przepisów, któ 
rzy swemi reformami robią więcej 
szkody, niż 100 „obcych agentów". 
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WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 152, telefon 619-91 
FILJA I-SZA: £nmielna 14, telefon 656-93. umawia 
FILJA Il: Wierzbowa 6, tel. 544.07, w gmachu Hotelu Angielskiego 
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Obrady warszawskiego Koła 


stow. b. Więźniów 


W sobotę, dn. 16 maja, o godz. 
6.30 wiecz., odbyło się walne Ze- 
branie Warsz. Koła Stowarzysze- 
nia b. więżniów politycznych przy 
ul. Ptasiej 5. 

Zebranie zagaił tow. Śledziński; 
na przewodniczącego powołano 
tow. Arciszewskiego. Po ukonsty- 
tuowaniu się prezydjum zebrania 
tow. Arciszewski jako przewodni- 
czący wezwał wszystkich zgroma 
dzonych do uczczenia pamięci 
zmarłych w ub. roku sprawozdaw 
czym członków Stowarzyszenia. 
Tow. Jagodziński odczytał proto- 
kał poprzedniego walnego zebrd- 
nia, poczem tow. Śledziński zło- 
żył imienieh zarządu sprawozda- 
nie organizacyjne za ubiegły rok. 
Tow. Matusik imieniem Komisji 
Rewizyjnej stwierdził, że cała go- 
spodarka finansowa Stowarzysze- 
nia była prowadzona wzorowo 
bez żarzutu i przedłożył walnemu 
zebraniu wniosek udzielenia ustę- 
pującemu zarządowi absolutorjum. 
Po sprawozdaniu wybrano Komi- 
sję-Matkę dla wybrania przyszłe- 
go zarządu,'poczem rozpoczęła się 
dyskusja nad sprawozdaniami i 
zgłaszanie wniosków. Tow. .J. Rut 
kiewicz odczytał poprawione i u- 
zgodnione wnioski tow. Kozłow- 
skiej, Ostaszewskiego, Optułowi- 
cza i towarzyszy. 

W dyskusji zabierał głos szereg 
towarzyszy, wskazując na ciężki 
stan byłych więżniów, szczególnie 
tych, którzy w tej chwili nie mają 
widoków — z braku kwalifikacji 
według ustawy — na otrzymanie 
zaopatrzenia. 

Po zakończeniu dyskusji uchwa 
lono wniosek, domagający się peł 
nej amnestji dla więżniów polity- 


Politycznych 


cznych i zlikwidowania obozu izo- 
lacyjnego w Berezie. Szereg wnio 
sków organizacyjnych i wniosek 
złożenia memorjału do prezydjum 
Zarządu m. st. Warszawy w Spra- 
wie pomocy do podziału wśród 
najbardziej potrzebujących człon- 
ków Stow. w sumie 250 zł. miesię 
cznie dla tych, którzy nie mają 
kwalifikacji na otrzymanie zaopa- 
trzenia ze skarbu Państwa, o ulgi 
w opłacie biletów na przejazd 
tramwajami i autobusami, 0 wy- 
znaczenie terenu 'na jednym z 
cmentarzy dla grzebania zmarłych 
b. skazańców politycznych, Oraz 
o zatrudnienie tych członków Sto- 
warzyszenia, którzy jeszcze mo- 
gą pracować na robotach miej- 
skich, jako pracowników -stałych 
i sezonowych — uchwalono. 

Komisja - Matka przedłożyła li- 
stę*nowego "Zarządu, Komisji Ré- 
wizyjnej i Sądu Koleżeńskiego. 

Do Zarządu Stowarzyszenia Ko 
ła warszawskiego wybrani zostali 
następujący tow. tow.: L. Śledziń- 
ski, T. Arciszewski, Lubiejewski, 
J. Durko, L. Juszkiewicz, S. Pały- 
za, M. Adamkiewicz. jako za- 
stępcy: Fr. Żmijewski, Ostaszew- 
ski i Młynarski. Do Komisji Rewi- 
zyjnej: tow. tow. J. Rutkiewicz, 
S. Matusik i W. Gawroński a jako 
zastępcy tow. J. Szumski, i S. Tu- 
ralski. Do Sądu Koleżeńskiego po- 
wołano tow. tow.: W. Szumań- 
skiego, J. Adamowicza, Fr. Snop- 
ka, K. Kaczmarskiego i Ch. Roze- 
na. 

Zebranie zakończono około go- 
dziny 10-ej wiecz. odśpiewaniem 
zwrotki „Czerwonego Sztandaru". 


` 
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W „Życiu Robotniczem'* Rado- 
mia czytamy: 

„W sobotę dnia 16 b. m. wyda- 
rzyła się w Radomiu dramatyczna 
demonstracja. Grupa 86 bezrobot- 
nych, po bezskutecznem domaga- 
niu się pracy, postanowiła urządzić 
demonstrację, celem zwrócenia 
uwagi władz na klęskę bezrobo- 
cia w Radomiu. 

W związku z tem bezrobotni t: 
dali się do gmachu Zarządu m. w 
Radomiu i zajęli salę obrad Rady 
Miejskiej. Przedstawicielowi Za- 
rządu M. bezrobotni oświadczyli, 
że ten swoisty „polski strajk“ NIE 
JEST BYNAJMNIEJ SKIEROWA- 
NY PRZECIW WŁADZOM MIEJ- 
SKIM, KTÓRYCH WYSIŁKI KU 
ZWIĘKSZENIU ZATRUDNIENIA 


CAŁEJ PEŁNI, lecz ma na celu 
zwrócenie uwagi władz państwo- 
wych na Radom. To samo wyrazi- 
li demonstranci w  pisemnem o0- 
świadczeniu. 


Dramatyczna demonstracja 


bezrobotnych w Radomiu 


Po uzyskaniu od p. starosty za- 
pewnienia, że zostaną zatrudnieni 
w najbliższych dniach, bezrobotni 
przerwali swą dramatyczną de- 
monstrację”. 


Uroczyste odsłonięcie Sztandaru 


Oddziału Piekarzy w Wołominie 


W Wołominie w szczelnie wy- 
pełnionej sali kina „Adrja*, odby- 
ło się uroczyste odsłonięcie sztan- 
daru Zw. Zaw. Rob.-Przem. Spo- 
żywczego w Polsce, oddział w Wo 
łominie. 

Uroczystość zagaił przewodni- 
czący miejscowego Oddziału, tow. 


BEZROBOTNI DOCENIAJĄ W Zuch, udzielając głosu przew. Za- 


Wiadomości 


ZABÓJSTWO. 

We wsi Teniatysk, w pow. raw 
skim, wystrzałem z karabinu zo- 
stał zabity Mikołaj Ołynycz, ` 

Zabójstwa dokonano . prawdopo- 
dobnie z zemsty osobistej, na tle 
porachunków między złodziejami, 
do których i zabity należał. Jako 
podejrzanych, aresztowano: Alek- 
sego Procia i Michała Huka. 


PODPALACZ i MORDERCA. 


W październiku 1934 r. we wsi 
Szczwanem koło Sanoka. spłonął 
przez podpalenie dom Leszka 
Chorwata, jak również kilka go- 
spodarstw. W kilka miesięcy póź- 
niej zamordowano na łące gospo- 
darza Pawła Myćkę. 

„Pod zarzutem morderstwa are- 
sztowano Dymitra Hyrszkę, gdyż 
u niego znaleziono pokrwawioną 
motykę. Hryszkę  uniewinniono, 
ponieważ biegły orzekł, że krew 
na motyce nie jest krwią ludzką. 

“W pół roku później do władz 


|śledczych zgłosiła się żona Hrysz- 


ki, Anna, i zeznała, że morder- 
stwa dopuścił się 21-1. Ilko Saw- 
ka. Sawka, gdy Hryszko był na 
ćwiczeniach, wtargnął nocą do jej 
mieszkania i pod grożbą zabicia 
zgwałcił ją. Następnie utrzymywał 
z nią stosunki pod terorem, że za- 
bije ją i jej męża, że podpali dom, 
lub że rozgłosi na wsi, że Hryszko 
wa oddała mu się dobrowolnie. 
Również okazało się, że Sawka 
podpalił dom Chorwata. Sąd ska- 
zał podpalacza i mordercę na 15 
lat więzienia, 
ZABIŁ NIEWINNEGO, 
SĄDZĄC, ŻE TO ZŁODZIEJ 


Władysława Kachnicę, zam. we 
wsi Bieńkówka w pow. wadowic- 
kim, zbudziły w nocy podejrzane 
szmery, dochodzące ze strychu. 


Kachnica, zachowując środki o0- 
strożności, zbadał przyczynę tych 
szmerów i stwierdził, że na strychu 
domu jego są złodzieje, 


Udał się więc do sąsiada Fran- 
cszka Polaka, prosząc go o pomoc. 


Polak uzbroił się w rewolwer i po- 


szedł wraz z Krachnicą do jego do- 
mu. 


Po chwili z domu Krachnicy wy 
szedł służący, a Polak, sądząc, iż 
jest to jeden ze złodziei, strzelił, 
trafiając służącego Śmiertelnie w 
głowę. Powstało zamieszanie, z 
którego korzystając złodzieje zbie 
gli. Polaka zatrzymała policja, ce- 
lem przeprowadzenia dochodzeń, a 
równocześne za zbiegłymi złodzie- 
jami zarządzono pościg. 


„deklamacjami i śpiewami 


rządu Głównego tow. Kamińskie- 
mu, który omówił sytuację obecną 
w kraju i zadania klasy robotni- 
czej w dobie obecnej, oraz wrę- 
czył sztandar chorążemu, tow. Sło 
wikowi, życząc pomyślnego ' roz- 
woju organizacji. Skolei zabrał 
głos, imieniem Okr. Kom. Rób. P. 
P. S. Warszawa --- Podmiejska, 
tow. Dobrowolski, omawiając w 
krótkości sytuację międzynarodo- 
wą. 
Nastąpiły powitania przedsta- 
wicieli miejscowej Org. PPS., T. 
U. R., Rady Zawodowej, Zw. Che- 
micznego, Zw. Skórzanego, T. U. 
R. Stefanówka, Oddziału piekarzy 
z Rembertowa, Wydziału Kobiece- 
go i t. d. S i 

Przemówienia przeplatane. były 
pieśni 
proletarjackich, poczem nastąpiło 
uroczyste wbijanie gwoździ. Wszy 
'stkie przemówienia przyjmowano 
owacyjnie. 

Uroczystość zakończył tow. Ka- 
miński, wzywając - zebranych do 
walki o ustrój socjalistyczny, — 
poczem odśpiewano „Czerwone- 
go“ i „Marsyljankę”. 


Zarząd Główny Związku oraz 
oddział miejscowy wyrażają sēr- 
deczne podziękowanie Dyrekcji ki 
na „Adrja* za udzielenie bezpłat- 
nie sali. 


Obstrukcja zatruwa organizm... 


Niewydalone i rozkładające się: w 
kiszkach zaległości trawienia powo- 
dują różne objawy chorobowe. Spra- 
wność organów trawienia jest wa- 
runkiem zdrowia. Zioła magistra 


Wolskiego ze znak. ochr. „Gastroga” 


regulują działanie żołądka i kiszek, | 


łagodnie przeczyszczają, dlatego też 
stosuje się je przy zaburzeniach żo- 
łądkowo-kiszkowych, przy „obstrukcji 
i do uregulowania trawienia. e, 
Wytwórnia: Magister Wojski, War- 
szawa, Złotą JA. „.....-- 


Orzeczenia Komisyj rozjemczych 
W przemyśle budowianym 


KOMUNIKAT URZĘDOWY. 


P. minister opieki społecznej za 
twierdził dn. 22 b. m. orzeczenia 
nadzwyczajnych“: komisyj rozjem- 
czych, powołanych cełem likwida- 
cji zatargów w przemyśle budo- 
wlanym w Krakowie, Poznaniu i 
Łodzi, oraz obwieścił jednocześnie 
o zgłoszeniu podań w sprawie na- 
dania tym orzeczeniom mocy po- 


P, C, WODEHOUSE. | 45) 
| ` | 
Burzliwa pogoda 
Z upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna 


Roni mlasnął językiem. Z tem nie mógł się zgo- 
ié, : 

— Moje drogie stworzenie, zrobiłbym to sam ju- 
tro, gdybym nie był już naznaczony jako własność 
innej osoby. Uważam Ronniego za djablo szczęśli- 
wego... 

— To miło z twojej strony, Monty, ale obawiam się, 
że Ronnie nie zgadza się z tobą. s 

— Nonsens... 

— Chciałabym móc tak myśleć, 

— Zupełny nonsens. Ronnie nie jest typem, mo- 
śącym uchylać się od małżeństwa z dziewczyną, któ- 
rej zaproponował małżeństwo. 


— Och, wiem... Słowo jego to obligacja. My, lu- 


dzie honoru! Mój biedny Monty, nie przypuszczasz 
chyba naprawdę, że wyszłabym za człowieka, który 
przestał mnie kochać, dlatego jedynie, że jest zbyt. 


przyzwoity, aby zerwać narzeczeństwo? Jeżeli jest 
ktoś na świecie, kim pogardzam — to właśnie ko- 
bietą czepiającą się mężczyzny, gdy wie, że tylko 
grzeczność powstrzymuje. go od powiedzenia jej, 
aby, na miłość boską, poszła sobie i zostawiła go 
w spokoju, Jeżeli kiedykolwiek poczuję naprawdę, 
że Ronnie chce się mnie pozbyć — rzekła Sue, spo- 
ślądając suchemi oczyma na złowrogie niebo — rzu- 


cę to wszystko w ciągu jednej sekundy, bez 
na to „jak bardzo będzie bolało. 
Monty niepewnie przestępował z nogi na nogę. 
— Zdaje mi się, że przesadzasz — rzekł, ale bez 
przekonania. — Jeżeli zmniejszysz to do właściwych 
proporcyj, ojgaże się prawdopodobnie, że nasz przy- 
jaciel miał zaburzenia wątrobiane, Taka pogoda wy- 
starczy, aby spowodować zaburzenia wątrobiane, 
Sue nie odpowiedziała. Podeszła do muru strzel- 
niczego i popatrzyła nadół, Coś w wyglądzie jej ple- 
ców powiedziało Monty'emu Bodkinowi, że dziew- 
czyna albo płacze, albo ma zamiar się rozpłakać — 
i Monty nie wiedział, co robić, aby było najlepiej. 
Twarz Gertrudy Butterwick, przesuwająca się mię- 


względu 


"dzy nim a niebem, uniemożliwiała oczywisty gest. 


Człowiek, który ma do czynienia z Gertrudą Butter- 
wick, nie mógłby z lekkiem sercem obejmować in- 
nych kibici i szeptać „cicho, cicho" w inne uszy. 

Zakasłał i powiedział: — E.. no, no... 

Sue nie odwróciła się. Zakasłał znowu. Potem, 
mrucząc — No... Ja... e... a... — skierował się ku 
schodom. Do uszu Sue dobiegł stuk zamykanych 
drzwi w chwili, gdy przykładała do oczu maleńki 


zwitek koronek, który nazywała chusteczką. Po- 


czuła ulgę, że odszedł. Są chwile, kiedy dziewczy- 
na musi być sama, aby stoczyć na własną rękę wal- 
kę ze swemi demonami, * * =o 

Sue zrobiła to—odważnie i w całej pełni. W swem 
małem ciele miała ducha Amazonki. Walczyła z de- 
monami i osaczała je, aż wkońcu końcowe pociąg- 
nięcie nosem było dowodem, iż. walkę wygrała. 
Shrophire, przedstawiające ‘się jej, jako zasłona 


z mgły, nabrało wyraźniejszych konturów. Schowa- 
ła chusteczkę i stała, mrużąc wyzywająco oczy. 
Teraz czuła się lepiej. Postanowienie, aby skoń- 
czyć ze wszystkiem, jeżeli zobaczy, że Konnie chce 
tego — nie osłabło, Ciągle jeszcze tkwiło na dnie 
jej myśli. Ale nanowo pojawiła się nadzieja... Sue 
powiedziała sobie, że rozumie dziwaczne zachowa- 
nie Ronniego. Jest zatroskany — biedaczysko! — 
i cóż dziwnego, jeżeli kobieta o tak potężnej osobo- 
wości, jak lady Julja Fish, robi mu ciągle naprzekór! 
A kiedy człowiek jest zatroskany, to naturalnym 
biegiew rzeczy wygląda na zaabsorbowanego czemś, 
Rozmyślania $ue przerwał dźwięk samochodu, za- 
trzymującego się po drugiej stronie domi Pobiegła 
na przeciwległy brzeg dachu z przyśpieszonem bi- 
ciem serca. 
Odwróciła się, zawiedziona. To nie był Ronnie, 
wracający ze Shrewsbury. Był to niski, tęgi człowie: 
czek, który przyjechał taksówką ze stacji Niski, tę- 
gi, krępy człowieczek, nie odgrywający żadnej roli. 


Tak myślała Sue w swej ignorancji. Ale gdyby tę-- 


gi człowieczek wiedział, że został w ten sposób po- 
bieżnie uznany za nie wchodzącego w rachubę—po- 
czułby się nietylko obrażony, ale zdumiony. 


Albowiem gość ten, chociąż zajechał bez żadnej. 


pompy, odwieziony do swego celu przez szofera Ro- 
binsona skromnym wehikułem: taksówką stacyjną 
4 Market Blandings — był to nie kto inny, tylko Je- 
rzy Aleksander Pyke, pierwszy wicehrabia Tilbury, 


założyciel i właścicięl Towarzystwa Wydawniczego | 


Mammoth, Dom Tilbury, ulica Tilbury, Londyn. 
(D. c. n.). 


wszechnie obowiązującej. 
Zatwierdzając orzeczenia, p. mi- 
nister pozostawił tem samem bez 
uwzględnienia - zgłoszone przeciw 
orzeczeniom sprzeciwy, uznał bo- 
wiem, że zakończenie zatargów 
drogą wprowadzenia orzeczeń. w 
życie, jest bardziej celowe,. aniże- 
li pozostawienie warunków pracy 
na rynku budowlanym w stanie 
nieuregulowanym. (PAT). 


W najbliższym czasie ukaże Się 
nakładem księgarni Hoesicka tom 
wierszy naszego cenionego współ- 

pracownika, 


Czesława (Cieplińskiego 
p.t. „Rzeczywistość“ 


WEN TDODZT RZY ROWY B PROW SNK RACE 
OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


Lecznica NOWY ŚWIAT 62 


Dr DOBRZYNSKIEGO. 


Weneryczne, płciowe, skórne, rentgen 
8 r. — 8 w. Niedz, do 1. .. 


w niedzielę do 12-+ej 


` Weneryczne, płciowe, skóry 
|. iw lecznicy Hoża 7 


Gabinet lekarski głębokich płukęń jelit. 


Kąpiele 
„(ATA teza Oryg 


tretyzm etc. Wielka 11, t. 2-94-00 9r.-8w. 


D-r 
med, 4% 
specjalista chorób weneryczm 
Warszawa, Złota 44, 
od 9 r. do 9 wiecz. Niedz. do 3 pp. 


Dr. med. kiła LEWIN i 


NIECAŁA 12 (Króla Alberta) 
oraz w LECZNICY NALEWKI 42. 
Chor. PŁCIOWE I WENERYCZNE 
9 r. do 9 w. Niedz. do 2. Tel. 651-19. 


GROSGLIK. 
ych 


zaparcia. stolca, nieżyt : 
kiszek, choroby wątroby, 
kamica żółciowa i ner- 


*% r 
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Niski stan wód 
na Wiśle 


Służba Synoptyczna Dyrekcji 
Dróg Wodnych notuje dalsze opa- 
danie wód na Wiśle. Stan wody 
pod Warszawą wynosi już tylko 
87.cm. a w górze rzeki ukazały się 
liczne mielizny, utrudniające ` że- 
glugę. Statki pomiędzy Warszawą 
a Sandomierzem kursują z tego po 
wodu z opóźnieniami 2—3 godzin- 
nemi. (PIDI) 


List do Redakcji 


W notatce, zamieszczonej w 
„Robotniku” z dn. 12 b. m. p. t.: 
„Zatarg w fabryce Perun“, napi- 
sane było, że wzywano mnie na 
Komisarjat, abym złożył zobowią 
zanie, że o ile fabryka. mnie usu- 
nie, nie będę rościł z tego powo- 
du pretensji. 

Otóż stwierdzam, *że w komisar 
jacie nie mówiono 0 tem „o ile 


fabryka mnie usunie“, a tylko o-|. 


gólnie zwrócono się do mnie, a- 
bym podpisał dokument, stwier- 
dzający, iż zachorowałem na fa- 
bryce i że do nikogo nie mam pre 
tensji. 
Z poważaniem 
Czesław Nojszewski. 
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Nasza Rubryka 
Poszukiwanie Pracy 


AKWIZYCJI POWAŻNEJ poszu- 
kuje dwuch przedstawicieli poważnej 
fabryki. Oferty: Redakcja „Robot- 
nik" sub. „Ustosunkowani“. 

KONDYCJI poszukuje do dzieci z 
wykształceniem seminarjalnem prak- 
tyką i dobremi referencjami. Oferty 
do red. „Robotnika“, Sub. „Fela“. 

MŁYNARZ - TECHNIK  poszu- 
kuje jakiejkolwiek pracy w młynie 
lub fabryce maszyn. Zgłoszenia do 
readkcji pod „Pracowity. 


Grrr BOLU CE 


AEI ZE KAPRYS 


„KOBOTNIA" 


TOEROENAN RA NR. 171 wiwa 


arn 


ŻYCIE WARSZAWY 
Skutki figlów w tramwaju 


Na krańcowym przystanku tram 
wajowym linji „2“ na Czerniako- 
wie, na tylnym pomoście wagonu 
przyczepnego stała grupa mło- 
dzieńców, z których jeden de- 
monstrował w czasie jazdy różne 
figle, m. in. wskakiwał i wyskaki- 
wał z jadącego tramwaju. Gdy 
zamierzał wyskoczyć po raz 
drugi, tramwaj wjechał na mijan- 
kę, a młodzieniec wypadł na bruk, 


saria KO UJ 


w Zielone Swiątki 


W okresie Zielonych Świąt uru- 
chamia Warszawska Dyrekcja Ko- 
lejowa 5 pociągów popularnych do 
różnych miejscowości. Polski. M. 
in. przewidzianem jest zorganizo- 
wanie pociągów- popularnych do 
Wilna i Lwowa. 


Poparzony smołą 


Przy ul. Grochowskiej 110, wy- 
lała się smoła z kubełka na 15-1. 
Tadeusza Kostrzewskiego, pomoc- 
nika blacharza. Chłopiec doznał 
poparzenia Ill-go stopnia prawej 
ręki i stopy. Pogotowie przewio- 
zło - Kostrzewskiego do szpitala 
Przemienienia Pańskiego, 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM chwilowo 


nieczynny. 

TEATR WIELKI: Dziś w niedzie 
lẹ „Rigoletto'*. Występ art. Opery 
włoskiej. 

TEATR NARODOWY: Dziś w 
niedzielę „Głupi Jakób'* Rittnera z 
Junoszą - Stępowskim, Romanówną, 
Dulębą, Maszyńskim i innym:, rolę 
tytułową gra Hnydziński, reżyserja 
Wiercińskiego. 

W niedziełę o 3.30 pop. „Spadko- 
bierca' .. 

TEATR POLSKI: „Ostatnia no- 
wość* Bourdeta w reżyserji Jerzego 
Leszczyńskiego. 

W niedzielę o 3.30 pop. „Ostatnia 
nowość“. 

Wkrótce premjera. „Miljonerki'* 
Shaw'a z Modzelewską w roli tytu- 


łowej. 

TEATR NOWY: Codziennie cie- 
sząca się powodzeniem, jako kon- 
cert gry zespołowej „Tessa“, 

„WARSZTAT TEATRALNY" — 
studjo doświadczalne Wydz. Reż. 
Państw. Inst. Szt. Teatr. w niedzie- 
lę, dn. 24 b. m. o godz. 11.30 przed 
poł. punktualnie w Teatrze Nowym, 
urządza swój siódmy  skolei pokaz 
premierowy. Dany będzie tym razem 
„List* Fredry w oryginalnym uję- 
ciu inscenizacyjnym i w  reżyserji 
Stanisława Cegielskiego. 


REPO OBRA WEA. SB WATT A AA? 
PŁASZCZE, SUKNIE, KOMPLETY 


oraz duży wybór dziecinnych 
i szkolnych ubrań, 


JANINA RYBCZYŃSKA 


Warszawa, ul. Elektoralna 13 


POT i odparzenie ciała 
radykalnie usuwa „Potoplin” 


proszek higjeniczni 
Wyrób apteki Dr. Arndt i S-ka, 
Warszawa, Blelańska 15 * 


WYTWÓRNIA SERWETEK 
i Wyrobów Papierowych 
telefon — sŻIF?” 11-07-85 


Warszawa, Zamenhofa 14, Nalew- 
ki 17 sklep 69, Hurt— Detal. 


TEATR LETNI: „Nieusprawiedl- 
wiona godzina“ Bekefiego. 

W niedzielę o godz. 3.80 popoł. 
„Pierwszy występ Jenny'. 

TEATR MAŁY: „Adwokat i róże” 
Szaniawskiego w reż. Zelwerowicza. 

TEATR KAMERALNY: Ostatnie 
dni „Matura“. W niedzielę o 4-tej 
popoł. „Matura'.. W krótce premje- 
ra „Nieprzyjaciółki'* Antoine'a. 

TEĄTR MALICKIEJ daje o godz. 
8 wiecz. komedję węgierską „Trafi- 
ka pani generałowej * Bus-Feketego. 

Wkrótce sensacyjna premjera 
sztuki Shaw'a „Profesja pani War- 
ren“, 

W niedzielę o godz. 4 popoł. „Cień“ 
Nicodemiego. 

INSTYTUT REDUTY:  „Pierś- 
cień tn damy'-C. Norwida z 
udziałem Juljusza Osterwy. 

INSTYTUT REDUTY — PRZED- 
STAWIENIE DLA DZIECI: W nie- 
dzielę o 12-ej godz. w sali „Atene- 
um“ przędstawienie dla azieci i 
młodzieży p. t. „Podanie o Piaście” 
K. Jeżewskiej. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Cə- 
dziennie arcywesoła komedja muzycz 
na „Kot w worku“. 

TEATR ROSYJSKI (Nowy Świat 
19) gra w piątki, soboty i niedziele 
komedję podług T. Dostojewskiego 
„Sen Wujaszka'. 

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY: dziś w niedzielę o godz. 5 pp. i 7 
wiecz. przy ul. Młynarskiej 2 — „Gał- 
ganek“; zaś przy ul. Czerniakow- 
skiej 128 o godz. 7 wiecz. „Majster 
i czeladnik“. 

FILHARMONJA. Dziś, w niedzie 

lę og. 12 w południe odbędzie się 
uroczysty koncert ku uczczeniu stulet 
niej rocznicy urodzin Saint Saensa. 
Koncertem dyrygować będzie p. Wale 
rjan Bierdiajew. Solistami będą pp. 
Janina Familier Hepnerowa  (forte- 
pian) i Edward Sienkiewicz (wiolon- 
czela). * ! 
"RECITAL FORTEPIANOWY W 
KONSERWATORJUM. W ponie- 
działek, dn. 25 b. m.: wystapi w sali 
Konserwatorjum młody wielce uta- 
lentowany pianista Ryszard Werner 
Werner wykona program złożony z 
utworów Bacha, Busoniego, Chopi- 
na, Schumanna, Brahmsa, Liszta i 
inn. 


ROWERY 


Lakierowanie ram 
oraz części zamienne 


A. RYBOWSKI 


tel. 


Leszno 26 nss 


PALTA 


Nalewki 


nieprzemakalne, gabardinowe oraz kurtki skórzane 


SZ. ICKOWICZ, J. FRYDMAN 


29, brama, I piętro, tel, 11-24-54 


Odpowiedzialny redalstor: Stanisław Niemyski 


ALSKINA 


5 pociągów popularnych Co 


aaa re o 


odnosząc dotkliwe obrażenia, Ran- 
nym „skoczkiem”, którym okazał 
się 18-letni, Włodzimierz Popiel 
zaopiekowali się koledzy, przewo- 
żąc go do domu. 


HAFCIARKA — BIELIŹNIAR- 
KA, szuka odpowiedniego zajęcia, 
warunki skromne. Wiadomość do 
Administracji „Robotnika'* dla „Ste. 


ży. 


usłyszymy w Radjo? 
NIEDZIELA, 24 maja 

9.00 Czas. 9.08 „Gazetka rolnicza”. 
9.15 Muzyka z płyt. 10.10 Transmisja 
z Jasnej Góry. 11.57 Czas. 12.15 Po- 
ranek muzyczny. W przerwie około 
godz. 18.00 — 13.20; fragment słu- 
chowiskowy ze sztuki Marji Jasno- 
rzewskei - Pawlikowskiej p. t. „Na- 
groda literacka”. 14.00 Muzyka z 
płyt. 14.80 „Wiosna na Mazowszu”. 
15.00 Godzina rolnika. 16.00 Dzieci 
matkom (audycja z okazji „Dnia 
Matki*. 16.80 Koncert reklamowy. 
17.15 Słuchowisko oryginalne p. t. 
„Nikotyna* (wznowienie). 18.00 „Pod 
wieczorek przy mikrofonie”, 20.00 
Współczesna muzyka węgierska z 
płyt. 21.00 „Na wesołej lwowskiej fa- 
li“ p. t.Gaudeamus igitur“. 21.30 
„Podróżujmy* 21.45 Transmisja frag 
mentu meczu piłkarskiego „Wisła” — 
„Chelsea* — Anglja (z Krakowa). 
22.05 Koncert wieczorny. 


TETEE PORTENE YTY: WAZY 
Kącik radiowy 


Radjowe koncerty 
symfoniczne 


Dziś odbędą się w Polskiem Radjo 
dwa koncerty symfoniczne. Przed- 
południem o godz. 12.15 poranek mu 
zyczny w wykonaniu Orkiestry Fil- 
harmonji Krakowskiej pod dyrekcją 
Olgierda Straszyńskiego, wieczorem 
zaś o godz. 22.00 Koncert Orkiestry 
Symfonicznej Polskiego Radja. w 
Warszawie pod dyrekcją Grzegorza 
Fitelberga. Utwory symfoniczne. M. 
Rudnickiego, Żeleńskiego,  Malaws- 
kiego, W. Poźniaka i pełen dowcipu 
i niefrasobliwości „Paweł i Gaweł“ 
Wallek - Walewskiego, wypełnią zna 
czną. część Poranku. Pieśni solowe 
wykona solistka koncertu śpiewacz- 
ka Marja Bieńkowska. Koncert wie 
czorny przyniesie obok innych kom- 
pozycyj, bardzo efektowne, pełne 
rozmachu i zacięcia „Tańce z Galan 
ty“ i „Tańce z Maroszeku'* współ. 
czesnego kompozytora węgierskiego 
Zoldana Kodaly. 


„Nikotyna” 
i „Nagroda literacka” 


Ciekawe słuchowisko p. t.: „Ni- 
kotyna', w  którem głos zabierają 
organa ludzkie, wznawia Teatr Wy 
obraźni dnia 24 maja o godz. 17.15 
W audycji tej mikrofon schodzi 
śmiało do wielkiej, precyzyjnie dzia 
łającej fabryki, jaką jest wnętrze 
organizmu człowieka, : widzimy, że 
wszystkie organa są rozumnemi kó- 
łeczkami sprawnego mechanizmu, — 
posłusznego wyższym rozkazom; a 
jedynym wyłamującym się z mądrej 
dyscypliny jest — człowiek, : lekko- 
myślny człowiek, 
tego zabawnego. słuchowiska. Uczy- 
my się wielu rzeczy, o których nie 
mamy pojęcia — a zarazem bawi- 
my się znakomitą groteską, podaną 
w niezwykle pomysłowej -formie 
dźwiękowej. 

Tegoż dnia, o wcześniejszej porze 
bo o godz. 13.00 fragment słuchowi. 
skowy, poda parę scen z nigdzie do- 
tychczas niegranej sztuki Marji Ja- 
snorzewskiej p. t.: „Nagroda literac 
ka“. Treścią sztuki jest satyra na 
grafomanję. 


Dzieci Matkom 


AUDYCJA RADJOWA Z OKAZJI 
„ŚWIĘTA MATKI. 


„ŚWięto Matki" jest uroczystością 
obchodzoną przez wiele państw na 
Świecie, a zapoczątkowane zostało 
już w roku 1918 przez młodzież a- 
merykańską Czerwonego Krzyża. — 
W. Polsce, w dniu 24 maja społe- 
czeństwo całej Polski składa hołd 
matczynemu sercu, niezmordowanej 
pracy i poświęceniu, jakie wkłada 
każda matka w trud około wychowa 
nia dziecka na przyszłego obywatela 
Państwa. 

Z okazji tego święta nadana bę- 
dzie przez wszystkie rozgłośnie Pol- 
skiego Radja uroczysta audycja w 
niedzielę o godz. 16:00, w której we 
zmą udział dzieci ze wszystkich dziel 
nic Polski, występując kolejno przed 
mikrofonami rozgłośni Polskiego Ra 
dja, aby złożyć hołd matkom. Przez 
mikrofon popłyną serdeczne życze- 
nia, zapewnienia uczuć gorących — 
piosenki, wierszyki i muzyka. Au- 
dycja wykonana będzie przez dziat- 
wę, należącą do Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża. 


smutny bohater | Prechner, sklep. 


l podwórzu. Andrzej Wróbel. 


Kronika organizacyjna 
PONIEDZIAŁEK. 

W poniedziałek, dn. 25 b. m. o g. 
6 popoł. odbędzie się posiedzenie E- 
gzekutywy W. O. K. R. PPS., Dłu- 
ga 21. 

DZIELNICA MOKOTÓW. Dziś o 
godz. 10.850 w pierwszym, a o godz. 
11 rano w drugim terminie w loka- 
lu, ul. Chocimska 23, odbędzie się 
Walne Zebranie Członków  Dzielni- 
cy. 

KOMITET DZIELNICY ŚRÓD- 
MIEŚCIE wzywa wszystkich człon- 
ków dzielnicy i koła Młodzieży P.P. 
S. do wzięcia. udziału w uroczysto- 
ści odsłonięcia pomnika na grobie 


Katastrofa samochodowa 


Autobus P. K. P. Nr. 27497 pro- 
wadzony przez Teofila Trzciń- 
skiego, jadąc ul. Wilczą, najechał 
na wyjeżdżającą z ul. Emilji Pla- 
ter taksówkę Nr. 26794 (666) 
prowadzoną przez kierowcę Józe- 
fa Korgola. Autobus uderzywszy 
taksówkę w prawy bok, ciągnął ją 
na przestrzeni około 15 mtr. W 
wyniku starcia w taksówce zosta- 
ły zdruzgotane, lewy stopień, oba 
błotniki, boczny fartuch, maska, 
reflektor oraz złamane koło i re- 
sor. Właściciel taksówki Włady- 


wydziału ruchu drogowego Komis. 
Rządu. Kierowca i pasażer wyszli 
z katastrofy bez szwanku. 


Fatalne upadki 


10-letni Antoni Robak, syn ślu- 
sarza, upadł na ul. 6-go Sierpnia 
i złamał lewą rękę. 

62-letnia Aleksandra Szepielo- 
wa, posługaczka, upadła na ul. 
Wspólnej i złamała lewą rękę. 

6-letni Eugenjusz Drewnowicz, 


5 P sław Chróściński oblicza straty |syn wyrobnika, upadł i złamał 
JON ANRO 0a, na 500 zł. Protokuł sporządziła | prawą rękę. Wszystkich poszwan- 
Młodzież PPS. policja XI komis. Zdruzgotana | kowanych opatrzyło Pogotowie, 


poczem Szepielową przewiozło do 
Instytutu Chirurgji Urazowej. 


taksówka zabezpieczona na miej- 
scu do czasu przybycia komisji 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Mleczna droga“ z H. Lloy-| HELJOS: „Sztandar wolności”. 
dem. ITALIA: „Mazur“ z Polą Negri. 


APOLLO: „Straszny Dwór“. A M 
ATLANTIC: „Upiór na sprzedaż”, babą „Złotowłosy brzdąc" i 


AMOR: „Nasze słoneczko“ i „Flip i 


Wycieczka do Wesołej. Dziś w 
niedzielę dnia 24 b. m. odbędzie się 
wycieczka do Wesołej członków 
Warsz. Organ. Młodz. P. P. S. Zbiór- 
ka ttow. na ostatnim przystanku tram 
wajowym Nr. 28 i 24 (Gocławek) o 
godz. 9-ej rano. 

WARSZ. WYDZ. MŁODZ. P. P. S. 
We wtorek dn. 26 b m o godz. T-ej 
wiecz. w lokalu ul. Długa 21 odbędzie 


się zebranie W. W. M. M. PPS. Flap*. LOS: „Wacuś". t f ; 
ZEBRANIE BYŁYCH I CZYN-| AS: „Kleopatra“. ,|MASKA: „Ziemia obiecana" i „Wae 
NYCH CZŁONKÓW W. O. M.|ANTINEA: „Królowa Krystyna“ ij cus. 


MAJESTTIC: „Roberta“, 


majestic »o«.. 


Film naszych marzeń 


„Ken Maynard. 

AKRON: „Kochaj tylko mnie“ i „Kaj 
dany życia“. 
„Dzieci w bucie“. 

BAŁTYK: „Królewska Faworyta*, 


BAŁTYK p. 4 


DOLORES 
DEL RIO 


jako kurtyzana w filmie 


„KRÓLEWSKA 
FAWORYTA” 


0 121 2 PORANKI ULGOWE 


BIS: „Folies Bergere“ i „Azef”, 
CAPITOL: „Doktór x“. 


CAPITO .P. 4. W niedzie- 
le i święta o 12 
Niezwykłe dzieło o tysiącu 
i jednej tajemnicy 


DOKTÓR X 


Reżys.: Michael Curtiz 


W rol. gl: FAY WRAY 
LIONEL ATWILL 
LEE TRACY 


T.U. R. odbędzie się w poniedzia- 
łek dn. 25 b. m. o godz. 7-ej wiecz. 
na ul. Wareckiej 7, Il-gie piętro. 
Obecność wszystkich obowiązko- 
wa 

Zebranie byłych i czynnych 
członków W. O. Mł TUR odbę- 
dzie się w poniedziałek 25 o go- 
dzinie 7 wiecz., Warecka 7, Il-ie 
pietro. Obecność wszystkich obo- 
wiązkowa. 


Fred ASTAIRE 


O 12 i 2-ej 
Poranki ulgowe 


MEWA: „Jestem zbiegiem“ i „Speł- 
nione marzenia“. 

METRO: „Noce wiedeńskie i „Buster 
Keaton“. 


MIEJSKI: „Miłosne niespodzianki“. 


Początek seansów godz. 6 — 8—10 


Miłdsne Niespodzianki 


z udziałem NORMY SHEARER 


ROBERTA MONTGOMERY 


Parter 90 gr. Ulgowe 50 4gr. 
Piętra od 60 gr. 


MUCHA; „Poszukiwaczki złota“ 
„Miłość Fräulein Doctor",  .- 
MINERWA: „Nocny express“ i „Pio- 
nierzy Texasu“. | 
NOWA TOMBOLA: „Noc weselna“ 
i „Kapryśna Marjetta". l 
OKO PRASKIE: „Złotowłosy brzdaąc“ 

i „Małżeństwo z ogłoszenia”. 
PAN: „Generał Sutter“. 


p AN Początek o godz. '4. 
W niedz. i święta 12. |. 
MO 


kk 


* > 

W środę, dnia 27 maja r. b. o g. 

19 min. 30 w lokalu Dzielnicy. „Po- 

wiśle” (Czerwonego Krzyża 20): od- 

będzie się plenarne zebranie człon- 

ków Z. N. M, S. Sprawy b. ważne. 
Obecność obowiązkowa. 


STAN POGODY wjg PIM 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym do południa: 

Naogół dość pogodnie i ciepło, je- 
dnak ze skłonnością do burz w za- 
chodniej połowie kraju. Słabe wia- 
try z kierunków południówo - wscho 
dnich. 
TA memeri — IE DY a VRB YA ZET WAWER 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY. 


higjeniczne, automatyczne . patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo. 
czesne  kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 5 

twórnia: Twarda Tel. 247-67. 


A.A. TAPCZANY, OTOMANY 


CĄSINO: „Dzisiejsze czasy* (film 
Chaplina), 


Nowy Świat 50 


CASINO Pocz. 6,8, 10 


Genjalny komik 


CHARLIE CHAPLIN 


3 - i ki inotv- EB, 
2 fesonyniedośięnione „ rwałości D Zi 5 i E J5 ZE. Z A sY VMENTALNY Ź 
deze „MEBELK dna 42 
front tel. 5-38-46. Uwaga: Przed K U P 6 anta orm 


kupnem wyrobów tapicerskich 


sprawdź opinję firmy!!! 

CUDN figurę uzyskasz w Nowo- 
czesnej Pracowni Gorse- 

tów. Najtaniej. Raty dogodne. Pasy 

na ciąże, oraz wszelkie pasy leczni- 

cze. Grzybowska 2, telefon 6-89-18. 


W święta o 12 i 2-ej poranki 


COLOSSEUM (duże); „Czarownica“ 
i rewja. 

COLOSSEUM (Małe): „Dzielny chło- 
piec“ i „Czarna perła“. 

CORSO: „Człowiek, który 
bank w Monte Carlo“, 


W rol. gł. EDWARD ARNOLD 
zo S F BINNIE BARNES 


PETIT TRIANON: „Arcylokaj“ 
“Dyktator. 


rozbił 


i 


; ; CZARY: „B d Andami“ ; „Jack 
PIEKNIE P ISAĆ kalgraf| Holłen © EZ na POPULARNY: „Noc weselna" i re- 
Berman, Elektoralna 14 — 72. ELITE: „Marja Baszkircew*. wia. 


EUROPA: „Pieśń miłości“ z Kie- | PROMIEŃ: „Piekło“ i „Pechowcy”. 


nalizy lekarskie (wszelkie) wy 


urą. : „Kochaj tylko mnie“ i re. 
KA konywa Doktór Medycyny M. FAMA: „Za grzechy”. gea 4 ska 
Salamon, Leszno 28 róg Karmelic-| FILHARMONJA: „Kochany łobuz” |RAJ: „Dziesięciu z Pawiaka”. 
kiej (dawniej Nowolipie), telefgn| Anny Ondrą. RIALTO: „W cieniu samotnej - so- 
11-54-92 (niezmieniony). FORUM: „Dawid Copperfield". sny“. 


FLORIDA: „Niedokończona symfo- 
nja“ i „Flip i Flap“. 
purą. 
HOLLYWOOD, „Czarne róże“ i re- 
wja z Wyrwiczem, 


HOLLYWOOD 


Hoża 29. Pocz. 5.45, w niedz. i św. 3.45 


CZARNE RÓŻE 


RIVIERA: „Manewry miłosne”, 

RENA: „10 z Pawiaka“. 

ROMA: „$ panów z Oxfordu", 

ROXY: „Wielki czarodziej”. 

SFINKS: „Tajemnica czarnego po- 
koju* i rewja. 

STYLOWY: „Załoga“, 

SOKÓŁ: „Jej ekscelencja babka”, 

TON: „Epizod“, 

UCIECHA: „Biała parada“ i „Przy- 
gody rekrutów”. 


pereu męskich odświeżanie ná 
nowe fasony. Wielka 5 m. 22, w 


M" Singera bębenkowe, noż- 
ne, nowę od 120 gotówką rata- 
mi poleca „Dobromaszyn* Chmielna 
32. Kupno — zamiana, reperacje, 
igły i części zamienne. 


EBLE na raty, warunki dogodne. 


Ceny najniższe. Twarda 16, a « 
front. w ag UNJA: „Sen nocy letniej‘. 
Pow kucharki, pokojówki, słu- „m Lil an Har ye TÉ Cach Cyrku 
żące z dobremi świadectwami. Po- g (Ordynacka) 
Pocz. 6, 8, 10 


W soboty i święta 4, 6, 8, 10 
Wielki Podwójny Program 


a SHIRLEY TEMPLE 


średnictwo bezpłatnie. Biuro Fundu- 
szu Pracy, Oddziały Służby: Domo- 
wej: Ciepła 21, tel. 2-53-27 i Moko- 
towska 50, tel. 9-61-44. 5 


NA SCENIE: Gościnne wystapy 
LEONA WYRWICZA, KAROL 
HANUSZA, GENA HONARSKA 


a w, 
ADJOODBIORNIKI Kosmos, Phi- Kino- mamm || * =iradośniejszym filmie świata 
R lips kilkunasto miesięczne "spłaty m Teatr KOM ETA „Mały Pułkownik" 


w firmie chrześcijańskiej „Artos“ 
Warszawa, Trębacka 8 m. 5. Na żą- 
danie telefoniczne 282-11 demonstru- 
ir paid Prowincję obsłu Połeśliczua achika Kólsia, zdóko- 
k 2 ak ARAE EEE mity John Boles złożyli się na rea- 
apczany, otomany, kózćtki gotowe, lizację przepięknego filmu. 


ieni idne! Tanie! Mar- » 
szałkowska 60: Gusbie. || „Złotowłosy Brzdąc” 
REWJA 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


Słodka, rozkoszna. figlarna 
SHIRLEY TEMPLE 


b „CZY LUCYNA 
JEST DZIEWCZYNA” 
SMOSARSKA, BODO 


Dla młodzież c ; 
zde | w SGP 


dozwolone 

VARIETE (gmach cyrku): „Mały 
pułkownik* z Shirley Temple i 
„Czy Lucyna jest dziewczyna”. 


| paź tygodniowo aparaty fotogra- 
ficzne. Bielańska 21, podwórze. 


aa 


Drukarnia Sp. Nakł,-Wydawniszej „Robotnik“, Warszawa, Warecke 


